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Dnia dzisiejszego nikt z nas nie zapomni J wane są sio-wa tow. Wiesia-we, kiedy mówi pięknym synibolem tego, że Partia nasza -j zi~nyck sil zbrojnych. W. malowniczyCh 
nigdy. o źródłach, z których Pall'tia nasza bierze Partia Narodu jest czo!owym oddziałem poi. •Strojach ukazuje się na podium · prezydial. 

f 

początek. I głębiej niż kiedykolwieJ' rozu. skiej klHy robotniczej. ! nym delegacja górnikón Zagłębia Sląsko. 
Pierwszy Zjazd Partii! miemy fakt doniosły, że nasza Partia jest Tow. Albrecht (~ekretan: Komitetu Wu.! D~!'~witkiego .• OJ;'. Gwiazda wita. Zjazd "!' 
Pierwszy Zjazd w warunkach legalnych nową partią, że n•za Partin, która wzrosła szawskiego) proponuje skład Prezydium. I imiemu górnikow 1 składa tow. Wiesławowi 

w Polsce wolnej demokratycznej, w której re- na fali, kierowanej przez siebie walki o ~- _, k w· 1 rzewodni dar - rzeźbę w węglu. W słowach nabrz. 
z l · d · leczn.e · i<> Na w-ose tow.. ies awa P .• l mialych szczerym V>'Zrusz;eniem dziękuje 

ałizuje się nasz program, to ,o co walczymy". wo enie naro owe 1 spo ' opiera s" ctwo obrad przejaw.Je t_ow. D_ wor.akowelu, I tow. wi·-L..w za poda·ru"mk, kto'ry gó-~cy 
. . . ' na najlepszych trMiycjac:h ruchu robotniczeo d li ek1' 1 .._-os ~ „~ „u 

Pierwszy ~Ja.zd; gorąco witany i::rzez Pr~zy- go, a jednoczrinie ze starym błędów sta. stary działacz. rołłotaiCHJ Woh, zi son:· •w jago ręce sldedtlją dla naszej Partii. De. 
denta Kra1owe1 Rady Narodowe1, Premiera rych partyj aałlepsze wyciwa nauki, 1 od. tarz • Kom. WOJ. ~zyskane!fo pr~z P c-ę i lege.c:i włwe!ują na cześć tych, którzy tak 
Rządu jedności Narodowej i Naczelnego Do- czuwQmy dumę, że najlepiej, uitsluszni•j Gdaa.Jca, a d~J człoakoWll& Ko:miłe\u eh ·mocno stoją na posterunku odbudowy 

łń . P . -•-"- -..~·ć tralnego PPR i 11..reg dzillłeezy ier:..owy Kr.Uu 
wódcę Odrodzonego Wojska Polskiego. Dziś, w nie ~ur.a HIN. u,..,_ r---~1 spra. _ jak również wdowy po Nowotce i Fin. -. • • 

kied 
. Zj 'dz" b . . .. d~"• j wę wmlk1 O WOLNOSC NARODU I DEMO. der~- Grom serdecznych oklasko~, towarzy. 

y na ez te o ecm są na1wyzs1 .,,,.o - KR'"CJ"' LUDOWĄ. .,.,. _ _,_ · • • c .... „ owac:y1me wi:iany pniez ae1egatow szy .-azan1u się przy mown1cy tow. yran. 
nicy państwowi musi się myśleć o tych cza- W głębokiej ciszy oddajemy hołd pa. vr.:.hodzi na t.rybunę Prezydent K~ajowej kiewim;a, sekretarza CKW PPS, który przy 
sach, kiedy nasza Partia w podziemiach odby- mięci tych, którzy swoją śmiercią boha>ter. Rady Narodowej ob. Bi.erat, który w gorą. brater~m aplauzie całej sali podkreśla, że 
wała swe zebrania, musi się myśleć o wszyst- ską utorowali nam drogę do . wolności. u cych słowach wita Zjazd tej Partii, która je~~olity. lront t~ 1;lie t!lko formu~ka - n~·S 

k
. h ło k h . p-... ·· kt, . i podstaw której leży ofiara krwi i życia ty. ,,., nai"ciębzeJ' sytuaci"i pierwsza podni_osła w_,„zą na.1żyw. otn_ ieisz.e mteresy,. nie uda się 
1c cz n ac ·nasze1 , .... u, orzy zyc e swo- sięcy bojowników • żołnierzy człouów 1 · i h t n komu wbi kl miedzy PPS PPR Burz 

je oddali w walce z krwawym najeźdźcą w PPR: MARlAM BUCZEK, MA.RCEJ.I NOWOT. sztandal:' walki wyzwo enczej Part i, is o. .1 c m . - i • . • 
ria k!órej ściśle jest związana z hlstorią hwym oklaskom nie ma konca. . 

sprawiedliwej walce o demokrację, pokój i ' 1>'.0 - :1>ie1wszy sekre~a~z naszej Partii, Krajov;ej Rady Narodowej. W imieniu Stronnictwa Ludowego wita 
wolność o Połske bez wyzysku obszarnika i TOW. PA~Et. FINDER, ;ttory po tow. No. Gorącym.i· ok'-s'·-mi witaJ"ą d~legac1 Zjazd_ Prezes ob. B.aranows. kl . s.ala r.oz. 

. . ' · w<?\ce ol>1ął ster Partii, tow. Małgorzata .... ~ b 
kapitahsty.. . .. . . f nwlr.:ka (Jasia) i tow. Wieczorek, cz.łonko. Premiera Rządu Jedności N radow"i tow rzm1e:iira od okrzykl?w: , ~iecb.. Z'P'Je s::i1usz 

Ten pierwszy Z1azd Partu - to triumY wie E:omito;:tu Centralnego, tow. Nastek Ko. Osóbkę • Morawskiego. Jakże szczerym r~botn1czo • c~lopsk1. Niech zvje Stron. 
l k t J •· i J • d ł echem rozbrzmiewa1·to._ w nas 1'..,..o słowa, n1ctwo Ludowe . 

sh1sznej naszej linii politycznej. :.ra ;:::•! , ow. ant?„ lir~ c ti, 1e en z za o. -~ . 1 
Sala kina Roma" tonie w czerwieni i bie- zycu?li ZWM, w:arszawsł!i s:ztab Ą.L. z tow. gdy mówi o tym, że na.sza Partia byla ośrod. Witają gorąco Zjazd pi·z-dsta mc1e e 

, " , . Konalsldm n:a cz,le i wielu innych. ki-.i, wokół którego skupiały się wszyst. ziemi krakowskiej, ziemi lubelskiej i kopalń 
ti sztandarów, ze sc1an patrzą na nas z por- z rąk NSZ.o\"lllldch z&i!'ów już po wy. kie siły demokracji. z sll!ą i wlarę stwior" WieUczki, w· imieniu Stronnictwa Demoltra. 
tretów ci, którzy ukazywali nam drogę zwy- zwoleniu zginęło wielu członków PPR. Zgi. dz.a tow. Premier, że nowe demokrM:ja nie tycznego pn1em11wia MINISTER OB. RZY. 
cięsk!ej walki: Karol Marks, nasz nauczyciel i nę!o _także .kilku de~gatów na Zj•zd, a mię. pozwoli zaHechowe.ć się przez rer.ktję, że MOWSi.U, kończąc okrzykiem: Niech żyje 

dz• mn m to J w.m L · nowa demokracie władzy ze swych rąk nie niezłomna solidarność: robotnU;ów, chlopów 
czołowi bojownicy ruchu robotniczego - Wa- kr:t;r'Z Y K~~~-tu ~owiat::~:ie!w:~o':: wypuicł. ze wszyełkioh stron :iii roz.l.eg.t1ją i i!łłeligencji prac1.1ją.cej. Następnie wys.tą. 
ryński, Okrzeja, Dąbrowski, Kościuszko. Nad Isku. FonieśW'imy ciężkie ofiary, bo jesteś. się okrzw.ki: „dotu5any się sądów ludo. pil rrc:z;es PSL WICEPREMIER OB. MIKO. 
stołem prezydialnym PORTRET PIERWSZEGO my partią czyr..u. I gdy słuchaliśmy tych wych. Niech żvf e jed<iośi: k 1a..c.:y ·rohot!'..iczej. ł.AJ'CZ:YK. 
SEKRETARZA NASZEJ PARTII TOW. WIEa I słó~„ historycznych zdawaliśmy cobie spra. Niech żyje Polska Partia Socjalistyczna". Witany burzliwymi oklaskami wita Zjaz.a 
Sł.AWA. I wę, że walka trwa, że b~dzie~v budo~.ć z kolei witaliy żywiołowymi ok'askmni •gen. Selrretuz Ce tr. Rommji zw. zawodo. 

Na trybunę, witany burzą ok!a::ków nov1ą Polslt~ i pn;~zwye.i.ężać przeukcdv. ! w~hcxb;; n"' trvbun"' ,.zmP. P.'.:!a • źymie-r_ j w7.i:h tow. Rttstn'łk. Z ramienia Ligi IroiJiet 
wchodz.i tow. Wiei:;lav1. Delegaci v.rs~aią. z ia ka?itali.:.ci i ~uelmlall.ci musl:ą zginąć, że I i;,ld _ Dowódca Odrodzonego Wojska, tak l ~rze!'llevria o . I<rygiercwa, a w imieniu 
miejsc. Krzykom i owaciom nie m;i, zda się ~oko!'.!:an1y nioa1fo'!:l1ki fe zyzmu. ściś!e związanego z masami ludowymi n.o. 1 Komisji Por ~u tticwa·M>czej Organizac;yj 
końca. Nagle - cisza. Wszyscy odczu.'!.'1.amy Po zagajeniu tow. Vliesława orkiestra wej Polski, Oklaskami i okrzy_k11.mi na cześć Młodzieżowych ob. Guzicki. Serdecznie 
ważność histpry~zrnej chwili. Tcw. Wieslaw gra bymn narodowy i bojową pieśń klasy woh:ka przer•1weme jest _,rnmówienie Mar. l wHają zebrani delegację łódzkich Włóknia. 
w krótkim przemówieniu dokf.lnywuje robomk~e; Miodzy:narochS~j;", 'T~ ri;iu-.i I szaika, który podkreśla olbrzymi wkład, 

1 

rzy z przewodniir:zą<::ym Red..-, Z11kł~d1>wej 
otwarcia Zjazdu. Silą i spokojem nacecho. , hymny, które wplatają się w nuz Zjazd są jale; wniosła PPR w organizowaniu pod. 1 Zakładów Scheiblera ob, Hanuszldewiczem. 

ita 
Towarzysze Delegaci! 
Polska Pairtia Robotnicza i soJi.da·ry

zujące się z nami masy robotników, chło
pów i inteHgentów p.r.zeżywają dzisiaj do
ni{)•Slą, historycmą ·chwilę. IPo raz pierw
szy od ohwili srwego powstania, tj. po 4-ch 
latach krwawej walki i wytężonej działal
ności, Polska Partia Robotnicza zebrała 
się na 1-szy Zjazd partyjny, który otwie
ram w imieniu Komitetu Centralnego Par
tli. (Oklaski). 

Równocześnie w imieniu Zi>azdu po
zwolę sobie powitać drogi•eg-0 nam gościa, 
przybyłego clio nars na ten dzień uroczy
sty - !Prezydenta Krajowej Rady Naro
dowej, ob. Bolesława Bieruta. (Burzliwe 
o-klaski). 

Witam w imieniu Zja~du p·remiera Rzą
du oib. I:dwarda Osóbkę-Mo-rawskiego. 
(Burzliwe oklaski). 

Witam reP'rezentanta i Na·czelnego Do
wódcę bohaterski·ego Wo1jska PQ!skiego 
ob . . Marszałka Rolę-Żymi.er.sk·iego. (Burz
liwe oiklaski). 

Witam gospoda·rna m'. Warszawy -
miasta ruin i bohaterstwa, oib. T<JJwiń
skieg.o. (Oklaski). 

Witam wszystkich p·nzybylych go§ci z 
t>ratnie:j PC'lskiej Pairtii So1ojalistyicznej, 
(burzlrjwe oklaski) przedstaiwideli sojusz
niczeg.o Stronnictwa Ludoweg·o, (burzliwe 
oklaski), reprezentantów Stronnictwa De
mokratycznego. (Burzliwe ok1a.ski). 

Miło jest nam widzieć na naszym Zje
ździe przedstawicieli P-0.Jskiego Stronnic
twa Ludo·wego i przedstawvoieli Stronnic
twa Pracy. 

Witam przedsta\vicieli Komisji Central
nej Związków Zawodowych, Związku Sa
mopomo·cy Chlopskiei, Spółdzi·elczości : 
przedstawic ieli wszystkich o .rgar~izacji mło 

dzież.owych i oświatowych. 

Sz:zególnie miło jest nam powitać I który umożliwił zwalanie I-go Z1jaz·du na-
prze~d~tawicieli świ~ta nauki i. lit~ratury. szej !Partii, ztożyl.o się zwycięstwo, •jakie 

. Vlrta?1. wszystkie delegacie 1 wszyst- odniósł Naród Polski wraz ze wszystkimi 
Juch ~~sc1, przybyłych na I-szy Zjazd s.przymierzonymi narodami nad hitJe.ryz-
Polsk1e1 Partn Robo>tniczej. · . , · 

1 · · v ·t t C t 1 p ,„ mem 1 nad faszyzmem swiat0wym. 
miemem .,om1 e u en ra nego ar,11 „ • . . • 

witam j Was y
0

, z D 1 . Mogłlsmy się zebrać w tei sah, mogb-
war ysze e egaci. ś ł . 1 z· d p t'• t łk dl 

Na ten dzień. na tę chwi1ę którą obec- my zwo ac -szy iaz ar u y o a-
nie przeżywamy, zł·ożyła się krwawa i tego, że w rewltacie wałki narodu z nie
dluga walka z okupantem niemieckim, ja- mieckim 11flieidźcą, w rezultacie wyzwo
ką prowadziła Polska !Partia Robotnic:~a lenia spod okupacji zlern pnlskich przez 
wraz z cat:vm naroderr: Na ten dzień, bnhaterską Arm:ę Czerwon:t -

rov1s ·ata 
i oparła swoją państwowość na zasa
dach i fundamentach demokracji. Ee·z; 
niepodległości, opartej na demokracji 
nie moglibyśmy swobodnie obradov1ać 
na naszym Zjeździe partyjnym. 

lwa.fany na dzień dzisiejszy Zia:zd Pol
skiej Partii Robotniczej j'.!st pierwszym 
Zjazdem naszej IPa.rtii. Partia nasza liczy 
bowiem dopiero czhry l·ata życia. Jeste-

śmy mfodą Partią. Jednaih, będąc Partią 
młodą, rep.rezentujemy stary, bo 70 lat już 
liczący ruch robotniczy i ruch mas pra
cujących w Polsce. (Burzliw·e oklaski). 
Te•n ruch raz.począł się bowiem od momen 
tu, kiedy stosunki społeczne, kapitalisty
czne stosu111'ki produkcyjr,e zr·oidzily na zie
miach !Polski klasę robotniczą, jako samv
dzielny czynnik politycz11y. Partia nasza 

ruch s1młeczny, który !'eprezentujemy, 

poseł do KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ członek ZARZĄDU 

GŁóWNEGO ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ R. P. „WICI", 
działacz niepodległościowo-demokratyczny z okresu okupacji -
zginął od kuli prowokat01·ów reakcyjnych w dniu 5 grudnia 1945 r. 
o czym zawiadamia z głębokim smutkiem 

KOMITET WOJEWóDZKl 
PPR W ŁODZI. 

ikwią swymi korzen;?m1 g-t1>boko w prze
szł :; ści Narodu Polskiego, w przeszłości 
wyzyskiwanych i uc · 1nych warstw spo
?ecznych w Polsce. 

HistorBa ruchu r~h ~tn i czego 
w Polsce 

Zo · ,;o:owany mer. rnbotri·c z:v w Pol
sce zapoc:zqtkowal j;:!:.;zcze w 1877 r. Lu
dw~k Waryński, powołują-: d życ.ia pier
wszą partię robotniczą , '.°' '.·oleta.riat". Bo-
~ata i j.aikże p ,-~'ąca dla nas jest 'ii
storia teg·o ruchu. Mial on różne fazy i 
różne partie po-lityczne, któr · stały na je
go czele i które nim kierowały. Na rn
·chu robotni·czym, rnzwida•ią·cym się na zie
miach po1lskich, wywarta piętno swoiste 
ta historyczna · oik0Hcznoiść1 że r.azwi.jal się 
o w okresie 111iewo· N:t ~ du Polskiego 
kształtował się i ksztaltow.al swoje i·dco
logiic:zne obJi.cze w okresie, kiedy Po1lska 
.podziel·01na byla między trzech zaborców 
- między Rosję, Niemcy i Austrię. 

W warunkach, kiedy klasa roboitnicza i 
maisy pracujące poddane były podwójne· 
mu uciskowi - uds:k-0wi klasowemu i na
rodowemu - spaczato się ideologiczne o
blicze tego ruchu. IPi·erwsi „proletariat
czycy" i spadkobieJX:y ich tradycji „esde
ka.pelowcy", walcząc o wyzwolenie społe
czne ma:s prncu1j~cych, Y 'akząc ra:zem z re 
wolucdornii.stami msyjskimi przeciwko cara
t·01w'i, nie wiązali tej walki z narodowym 
wyziwoJ.eni·em ludu po.Jskiego. Społeczne 
wyzwolenie mas pracujących, z.rzucenie z 
nich kla:soweg.o ucisku wyzyskiwaczy u
wa·faH często za równoznaezine z Wolno
śdą i Niepodległ1ością narodu. Był to ich 
błąd zasadniczy, który utrudniał walkę 
klasv robotniczej i mas pracujących tak ·() 

! (Dalszy ciąg na str. 2-en 



Str. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

• 

rzemówien·e .t w. Gomu ki· 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

wyzwolenie społeczne. jak i o wyzwole
nJe narodowe. 

Z doświadczeń historycmych wycią
gnęła naukę ni·e tylko nasza partia. Na
sze wnioski-są może tylko najbardziej kon 
sekwentne. Lecz i irnne partie, o nazwach 
starych, czerpią swoją żywotność z wła
snych i cudzych do·świaidczeti his·to•rycz
nych prze.z przekreślanie własnych błędów 
przeszłości. Budują one iprzecież wspól
nie z nami nową 'Polskę. Tę nową IBolskę, 
Polskę, opartą na fundamentach ludo.wej 

demOlkraoii możina będzie tym szyibciej zbu 
dować, im prędzej wszystkie te paTtie na
wiążą w swojej działalności ty·lko do do
brych tradycyj swoich pop.rzedników. 
T~rlko przez odrzucenie wszystkich swoich 
zlych tradycyj stare partie, zacho1wując 

swoje nazwy, mogą stać się nowymi par
tiami i tyl~o jako takie mogą biudować 
nową IPlolskę i nowe życie. (Burzliwe okla
ski) 

PPR wyrosła z Narodu Pols1 iego 
iPolska Partia Robotnicza wyrosła z 

Narodu Polskiego. Z przeszłości wyzwo
leńcza - niepodległościowy~h i spoleczno
wyzwoleńczych ruehów Narodu !Polskiego 
wzięl!śmy najlepsze tradycje. Wzięliśmy 
od pierwszych „proletariatczyków" kh ni
czym nie zaichwianą i ni·e złamaną wiarę 
w zwycięstwo klasy roltmtniozej nad wy
zy~k;waczami jej prncy i gnębicielaJlTli lu
du praclljącego. "Wzięliśmy od „Proleta
riatu" ten hart ducha· i to bohaterstwo, 
które wykazali jego przywódcy nawet w 
godzinie śmierci, gdy ginęli na szubienicy 
na stokach warszawskiej cytadeli z rąk 
carskich siepaczy, lub gdy przez lat dzie
si4tki konali w twierdzy szlisselburskiej i 
w ka·torgach carskich. 

Wzięliśmy od Soc.ja:-Demokracji Kró
lestwa Polskiego i Litwy jej chlubne tra
dyoje solidarności wszystkich robotników 
w walce z ich wrogami, ijej bohaterskie 
trad ~·cje rewolucyjnych walk wyzwoleń
czych 1905 r. Nawiązaliśmy w swej dzia-

ła!uości do bohaterskich tradycy1j walk 
niEpodległościowych bojowców pepeso1w
skich 1905 r. Naszemu ruchowi i naszej 
Partii najbliższe są tradycje wszystkich 
walK chłopskich o zrzucernie ze swego 
grzbietu jarzma obszarniczego. W wal
ce z niemieckim na1jeźdźcą nawiązywatiś

my do głęboki.eh, patri.otyomych tradycyj 
powstańczych ludu pols·kiego. Aby pod
kreślić swój związek z bohaterami powsta 
nia kościuszkowskiego I-sza Dywiz.ja Pol
ska, zo,rganizowana na ziemi radziecki·ej 
przez ludzi naszej partii, przyjęla imię Ta
deusza Kościuszki. Nasze t-·ddziały party
zanckie. idąc śladem najlepszych boio·wni
ków Wolności i Niepodległości Narodu 
!Polskiego, przybjerały, jako nazwę ich i
mi·ona. Mamy petne prawo czuć się spad
kobiercami tradycyJ walk powstańczych 
i tych ide•i, którym przewodzi.! Jarosław 
Dąbrowski, najbliższe są i1am również tra
dycje obozu „czerwonych" w powstaniu 
1863 r. 

Ruch robotniczy i walka mas pracu
jących spaczane były i w drugą stronę. 
Działająca w tych latach niewoli IPol·ska 
Partia Socjalistyczna, w siw·ef walce o na
rodowe wyzwolenie, o Niepodległość Pol
ski, zatradła kierunek i nie docenia.ta wal
ki o spof.eczne wy.ziwoleni·e r-O'botników i 
wszystkich ludzi pracy naijemnej. Skut
kiem tego zatarta o•na w praiktyce swo
je klasowo-wyzwoleńcze oblicze. Zagó
rował w jej szeregach szowinisty.czny na
cionalizim, wyrazem którego była piłsud
czyzna. To była druga ujemna i szkodli
wa cecha ruchu robotniczego w Polsce, 
która utrudniała klasie robotniczej i ma
som pracującym walkę o swe wyzwolenie 
społeczne, jak również walkę o prawdzi
wą Wolność i Niepodległość Polski. Błę
dy P'rzeszt.ości, powstate tak na gruncie 
niewoli narodowej P·olski, dak też wynika
jące z niedojrzałości i niedoświadczenia 
ruchu robotniczego, znalazły swoje prze
dłużenie po powstaniu Polski w 1918 r. 
z grobu trójzaborowej niewoli. Na l(omu
nlstycznej Partii Polski zaciążyły błędy 
przeszłości ruchu esdeka<pelowskieg.o w 
w kwestii na.rodowej, błędy świadomie po
glębiane przez nastarnych do KPIP. agen
tów piLudczyzny, co doprowadziło do te
go, że Komunistyczna !Partia Polski mu
siała s•ię rozwią.zać. KPIP nie potrafiła w 
praktyce pozbyć się tych błędów, jak też 
przystosować swej polityki do konkretnej 
sytuacji ~aistniałej w Polsce. Partia mas pracu·ących miast i wsi 

Na kształtowaniu się sytuacji w Polsce Budując partię, sięgaliśmy ta:k do wla- Polska Partia Robotnicza jest nową 
w list{)l!Jadzie 1918 r., przez cały okres na- snej historii, do historii Narodu Polskiego, partią, tak samo, jak nową jest Polska, 
szej Il-giei Niepodległości, jak też i w o- jak również czerpaliśmy ~ historii walki powstała po okupacji niemieckiej. .Je
kresie okupacji zaciążyły błędy przeszło- WyZwoleńczej innych narodów. Nasza steśmy nową partią, tak sa:no, jak no
ści Polskiej Partu Socjalistycznej. Zako- własna histori·a walk w~. Jleńczych i hi- wym jest okres historyczny, w któ
rzeni·ona w jej szeregach ideologia pifsud- storia walk innych narodów, nauczyły nas rvm żyjemy. Jesteśmy wyrazem te .„) 
czy~ny uniemożliwiła tej partii organizo- budJwać partię w >parciu o najszersze ma okresu. Nawiązując"' do starych, najle
w~111e mas do walki o wpro~~d~enie Pol- sy narodu, partię, która by wyrażała ich pszych tradycyj ruchu wolnościowego 
~10 ~ 1918 r. na h~a~dy ~os~m1ec demo-. myśl, dążenia, interesy. Nie mogla by i niepodległościowego i chyląc czoło 

racJ1. !Plonem t~~I~J _po~1tyk1 była pade- zwycieżyć Wielka P-ewolucja Francuska przed bohaterami tego ruchu - ma
r~ws~czyzna, a pozmeJ PJ.łs~~dczyzna, \~Y- w 1789 r., S?;dyh~· nie miała porarcia na- my już własne. nie mniei chubne +,ra
s .ępuJąca pod nazwą sanaci1. .Przedłuze- rodu. Nie mogłaby zwycicżyć Rewolucja dycje walki i wb.snyc1:, nie mniej ofiar 
me t~ch btędó~ zna'.a~.lo S\~ÓJ wyr.az w Socjalistyczna w Rosji w 1917 r., gdyby nych bohaterów. Pow· · ~li" 'i\V bowie.n, 
okresie okupac~1 .W.. hn11. poht~czn:i wo- partia bolszewików nie wyrażala poglą- jako Partia w okresie, kiedv Polska le
dz?~ .WRN, .tei fon11 ~o!I~ycznei, ktorą do dów i dążeń narodów z,~tiązku Radziec- żała w grobie hitlerowskiej okupacji. 
dz1s1a1 uosabia Kw.ap1ńsk1. kiego. Budując Polską Pa. tię Rohotniiczą, Powstaliśmy dla walki i wyrośliśmy z 

partię mas pracujących miast i wsi, par- walki z okupantem niemieckim. U pod
tię postępu, rozwoju i demokracji, partię staw Niepodległości Odrodzonej Po1s~:i 
o ideologii marksistowskiej - budow-aliś- leży ~:rew i le~ą kości tysięcy pole~
my ja i budujemy dalej w oparciu 0 cafy łycJ.1 w tej wal2e członków naszej par
Naród Polski, w oparciu 0 jego dążenia i tii i żołnierzy, którzy walczyli pod n~
interesy. (Burzliwe oklaski). szymi narodowymi sztandarami. Bo-

B~ędy przes?łości 
Wszystkie błędy przeszłości ruchu ro

botniczego w Po·lsce, przez cały czas nie 
pozwalały mu zająć należnego miejsca w 
Narodzi·e Polskim. Mówię tylk J o błędach 
ruchu robotniczego, gdyż z tego przede 
wszystkim ruchu wyrosła nasza IP3rtia i 
do niego przede wszystkim nawiązuję. 

Jesteśmy nową partią tego ruchu, no
wą partią mas pracujących miast i wsi. 

Niektórzy ludzie sądzą, że onieśmielą 
nas „zarzutem", że jesteśmy młodą par
tią. Na ten „zarzut" możemy tylko odpJ
wiedzieć: - Tak jest. JPsteśmy młodą 
partią. Lecz nasza młoda partia wycią
gnęła naukę z błędów przeszłości starego 
ruchu mas pracujących, co ją najlepiej uz
broif.o w walce o Niepodległość Polski i 
w walce o demokrację w Polsce. (Burzli
we oklaski). Jesteśmy dlatego młodą par
tią, gdyż odrzuciliśmy od siebie, od na
szej partii, to wszystk·o, co w przeszłości 
szkodziło interes·om klasy mbotnkzej i 
mas pracujących. Odrzucili·śmy w naszej 
młodej partii•io wszystko, co nie pozwala
ło innym starym partiom prowadzić te ma 
sy po drodze ich wyzwoleni.a społecznego, 
pe: drodze budownictwa demokracji ludo
weJ. Jesteśmy młodą partią dlatego, że 

odrzuciliśmy politykę wszystki·ch starych 
partyj, poHtykę, która dQ:ProwadzHa do sa
nacy.jneg.o faszyzmu w Polsce i w kon
sekwencH · doprowadziła nwsz kra1j do 
do zguby. fako młoda Partia i jaiko 
no•wa Partia mogliśmy nai.isłuszniej posta
wić zagadnienie walki o Niepodlegfość 

i Demokrację. Nasza młodość, pozbawio
na zaskorupiałych błędów star.ości innych 
partyj, umożliwia nam dzisiaj najbardziej 
konsekwentne reaJi.zowanie budO'WnictwJ 
demokracji polskiej i budownictwo naj
trwalszych fundamentów niepodległości 
Polski". Z tych prz-yczyn Partia nasza nie 
tvlko nie wstydzi się swoici młodości, 
lecz może sie nią tylko chlubić. 

Nie małą pomocą dla nas był doro- jownicy naszej partii brali przvkład z 
bek Komunistycznej Partii Polski niezapomnianego bohatera Polski i jej 
szczególnie w dziedzinie wychowania ludu - Mariana Buczka, który pol?gł 
i zahartowania oddanej na śmierć i ży- pod Warszawą we wrześniu 1939 r„ 
~ie sprawie walki z reakcją i faszyz- podejmując walkę z Nif'mC" "'L bezpo
mem kadry bojowników Demokracji. średnio po wyrwaniu się z więzienia 
Masa członkowska rozwiązanej partii . . . . . 
zawsze pozostała wierna idei walki o ra_wickiego. BoJowmk ten 1 gor~cy J~3.-
wyzwolenie mas pracują.cvcłi. idei w-iL tnota, trzymanv był przez 16 lat w n.a 
ki 0 wolność narodu. (Burzliwe okla- zam<>.tach więziennych przez reakcję 
ski). l polską. 

legł ść Polski I \VO n „ ść udu 
Za Polskę taką, jaką my budujemy, złamany na duchu żołnierz i działacz 

zginął pierwszy sekretarz Polskiej Par- robotniczy. Padł od kuli zbirów hitb
tii Robotniczej, tow. Marceli Nowotko, rawskich żołnierz o rzadko spotykanej 
„Marian", ofiarny wieloletni działaez 

1 
odwadze i poświicceniu, młodzieniec ro

i wódz robotniczy, twórca i pierwsz.y kujący wielkie nadzieje Partii - tow. 
organizator naszej partii. Za Niepodle- Janek Krasic!d. kiero_wnik i on:raniza
głość Polski i Wolność jej ludu zginął tor Związku Walki Młodych, dusza i 
z rąk gestapowskich morderców drugi ulubieniec młodzieżv. Zginęło z qk i 
z kolei sekretarz i kierownik naszej od kul okup<inta 1 Ltu fe! retti.rzy na
partii - tow. Paweł Finder, uzdolnia- szych obwodów partyjnych w kraju, 
ny , a równocześnie cichy i całą dus~ą najle11szych i najbardziej oddanych 
oddany partii działacz i bojownik. Po sprawie wyzwolenia aktywistów mi
straszliwych torturach i męc3.1rniach szej partii. Zginęło od zbrodniczych 
w lochach gestapowskich została rnz- kul bratobójczych, z rąk bandytów re
strzelana tow. Małgorzata Fornalska akcji polskiej, która w tępieniu naszej 
„Jasia", członek Komitetu Centralnego partii i ·naszych żołnierzy łączyła się z 
Partii od pierwszej chwili jej założenia, okupantem, dwóch sekretarzy obwo
krystaliczna postać w ;1aszym ruch~. dowych partii. Zginął cały legion 5ek
najofiarniejszy żołnierz Wyzwolenia i retarzy okręgów partyjnych. Padło na 
Wolności. Zamęczony został na śmierć polu chwały i zginęło śmiercią żołni.e
członek Komitetu Centralnego Partii rzy-partyzantów wiele dziesiątek Jo. 
tow. Wieczorek Józef, znany przyw·B- wódców obwodów, okręgów i oddzia
ca klasy robotniczej Górnego !';bska i' łów partyzanckich. Zp-inął w powstaniu 
całej Polski i wierny żołnierz Wyzwo- warszawskim cały sztab warszawski.ej 
lenia i Niepodległości. Zginął ś ,, iercią Armii Ludowej, na czele z dowódcą 
męczeńską członek _ kandydat Ko"Tii- t'Jw. Bolesławem Kowalskim. Poległy 
tetu Centnilnego tow. Nf's+~k Kow:iL w '"" 1

" "', względnie zginęły na szub·c-
czy k, nadzwyczaj ofiarny i nigdy nie nicach, w kaźniach gestapowskich, w 
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więzieniach· i obozach śmierci tysi,1ce 
bojowników-żołnierzy, członków Par
tii, Gwardii Ludowej i Armii Ludowej. 
Już po wyzwoleniu w walce o de ~10-
krację z rąk skrytobójców reakcvj '·~h 
zginęło setki naszych towarzyszy. Zgi
nęli też zamordowani przez bandy 
NSZ delegaci wybrani na nasz Zjazd 
tow. Szczotka Piotr, przewodniczący 
Rady Zakładowej kopalni „Silesia" w 
Czechowicach, członek Partii z 1942 r„ 
członek Komitetu Powiatowego PPR w 
Bielsku, zamordowany 1. XI. 1945 r. 
wraz z żoną tow. Jochim Leon - Lszy 
Sekretarz Komitetu Powiatowego w 
Radomsku, tow. Starosławski Stani
sław, II-gi Sekretarz Powiatowego K·J
mitetu w Ostrowiu - Wielkopolski'TI 
włókniarz, zamordowany 7. X. 1945 r. 

Hołd poległym bohaterom · 
Oddajemy hołd najwyższy tym wszyst· 

kim poległym bohaterom. Cześć ich pa• 
mięci! (Sala wstaje). 

Tych szarych bohaterów, którzy pod 
rozkazami Partii wiernie służyli ojczyźnie 
w oddziałach partyzanckich, w szeregach 
Gwardii Ludowej i Armii Ludowej, ofiar
nie pracowali w technice, łączności, wy
wiadzie i we wszystkich innych działach 
pracy konspiracyjnej; szli wszędzie dokąd 
ich partia posyłała; tych wszystkich, dzi
siaj często zapomnianych, nieznanych i 
nieujętych w rejestr bojowników Wolno
ści i Wyzwolenia, którzy w tej pracy i 
walce oddali swe życie - wydał ze swe-
go łona Naród Polski, wychowała zaś i pro
wadziła nasza partia - Polska Partia Ro
botnicza. 

Ta wielka danina krwi, jaką u stóp 
Pol.ski złożyła Polska. Partia Robotnicza w 
okresie okupacji, jest niewzruszonym fun
damentem naszej partii w Narodzie Pol
skim. Tradycje naszej walki i walki przez 
nas organizowanej, tradycje, którymi chlu 
bi si.ę nasza partia - stały się tradycjami 
całego Narodu Polskiego. Dzięki tej walce, 
jak również przez zajęcie słusznego stano
wiska, wobec wszysikich podstawowych 
prob1emó~ państwowych Po1ska Partia 
Robotnicza wyrosła i w rozwoju swym po
sunęła się o wiele dalej od swoich poprze
dników - stała się Partią nie tylko jednej 
klasy, ale również Partią Narodu Polskie· 
go. I dlatego jesteśmy nową Partią. 

Powołując do życia w styczniu 1942 r. 
Polską Partię Robotniczą scaliliśmy w jej 
szeregarh l·i ka ~ 'lmndzielnych, nie sce
mentowanych o~""'ni7acji wolnościowych. 

Organizacje te działały przed nami na ró
żnych terenach kra iu z Warszawą na cze
le. Nie zajęliśmy iednak niczyjego miej
sca w Polsce. Zajęliśmy, jako Partia. miej
sce ruste. którego nikt przed nami nie za· 
jął i zająć nie chciał. Zajęliśmy bowiem 
miejsce organizatoró v i realizatorów czyn
nej. zbrojnej walki Narodu Polskiego prze 
ciwko niemieckim okupantom. przeciwko 
wszystkim, ponełnianym przez nich zbro
dniom. Nie było przed nami Partii, któ
ra by w · tym ok:esie podniosła ten sztan• 
dar i rozwinęła go prze" Narodem Polskim. 
Walką organizowaną i przeprowadzaną 

przez naszą partię zarełnialiśmy w Pol
sce tę wielką rn'?nię, jaka powstała u nas 
po klęsce wrześniowej. I nie tylko to. Wal
ką tą zmywaliśmy grzechy klęski wrześ· 
niowej, . i akie z winy sanacji ciążyły na 
Polsce. Walką tą przekreślaliśmy politykę 
zdrady narodowej. jaką prowadziła w kra
ju i na· emigracji fa.szvstowska f~ ., ·ia 
i reakcia. Przez tę walkę i w tej walce bu
dowaliśmy sojusz ,Jarodu Polskiego z na
rodami Zw. Radzieckiego i ze wszystkimi 
państwami bloku antyfaszystowskiego. 
Przez tę walkę i w tej walce odradzal;śmy 
naród polski. Byliśmy i jesteśmy inną 

Partią od tych. które istniały w momen
cie powstawania naszej partii. Byliśmy 

bowiem i iesteśmy Partią Walki i PAR
TIĄ LUDU - w' jego interesie i razem z 
nim podjeliśmy tę walk~. Byliśmy i je
steśmy Partią czynu. Byliśmy i je· 
steśmy Partią realizac.U haseł przez nas 
głoszonych. Udowodniliśmy to w przesz
łości i udowadniamy dzisiaj praktyką na
szej działalności. Praca podjęta przez Pol· 
ską Partię Robotniczą v1 kraju, znalazła 

swój praktyczny oddźwięk i odpowiednik 
w pracy, jaką podjęli nasi towarzysze na 
emigracji - w Zw. Radzieckim. Rzuceni 
losami wojny poza granice Polski, roz-

(Dokończenie na str. 3-ei) 
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Po dług:\:=h ci.e•rp'.eniach zmarł 3 grud
n-ia 1945 r. 

tow. 
JAN CZERWIN$KI 

Były pra-corwn ik f-my „Elektrobudowa", 
długole1tm•i bo,j orwnik antyfais'zystows1ki, 
ozłon.ek PPR. Pogrzeb odbędzie s·ię w 
sobotę dn. 8 grudnia o go•:iz. 14_ej z 
Kostni.cy Starego Cmenta.rza na Cho·i -
nach, na który towarzyszy znajomych 
zapra.sza „ RODZINA. 

Wieści !l cafeq,o. A4aju 
WOJSKO PRZEKAZUJE MAJĄTKI 

Wtadze wojskowe na Pomorzu Zachodnin; 
rozpoczęły przekazywanie okręgowemu Urzę
dowi Ziemskiemu administrowanych dotych
czas przez nie majątków. Ilość majątków 
przekazywanych wynosi ok. 300. Jednocześnie 
przejmowany jest przez Urząd Ziemski inwen
tarz żywy i martwy. W tej liczbie 8 tys. 
krów i 16 tys. owiec. 

ANGLIA WARSZAWIE 
Z inicjat~rwy prywatnej powstat' w Wielkiej 

Brytanii fudusz pomocy dla Warszawy. Z 
funduszu tego Ministerstwo Zdrowia otrzyma
ło w darze od Brytyjczyków dużą partię naj
niezbędniejszych leków które w najbliższych 
dniach nadejdą do Polski z transportami 
UNRRA. 

Poza tym Polska ma otrzymać kompletne 
urządzenie dla pięciu stacji µ0m ocy w nagłych 
wypadkach, dwa kompletne wypos<iżenia szpi
talne na 80 łóżek. oraz ekwipunek dla 50 pielę
gniarek, oraz 10 ton \Vitamihowo-drożdżowej 
mieszanki odżvwczej i 1,5 tony skondensowa
ne"O mleka. Rzeczy te zostaną do Polski wy
stane drogą morską. 

UJĘCIE. SS-MAN A 
Milicja kolejowa na dworcu głównym w To

runiu przytrzymała dwóch podejrzanych oso
bników, którzy nie posiadali dokumentów. 
Rozpoznano w nich SS-mana Roberta Kallofa, 
który w czasie okupacji grasował w Warsza
wie na Okęciu i w Łowiczu oraz Niemca Zim
mera, rzekomo pochodzącego z Królewca. Wła
dze U. B. zaięły się obu Niemcami. 

PRZESIEDLANIE FACHOWCóW 
W związku z brakiem fachowców w roz 

maitych dziedzinach przemystu i rzemiosł n<' 
ziemiach odzyskanych. PUR rozpoczął za po
średnictwem swych placówek specjalną akcję 
werbunkową i przesiedlericzn dla fachowców. 

Wojewódzkie oddziafy PUR-u nawiązafy 
kontakt z terenowymi dyrekcjami zjednoczeń 
przemyslu, ornz z Izbami Rzemieślniczvmi. z 
którymi wspólnie org-anizować będą tran.srortv 
przesiedleńcze dla chetnych na wyjazd rze
mieślników i robotników. 

PIĘć MILIONóW JA I OLA GóRNIKóW 
śLĄSKA. 

Z ' zapasów iai konserwowanych, zakupio
nvch w sezonie letnim przez wydział jajczarski 
„Społem" - 5 milionów przeznaczonych zo
stało dla śląskich górników. 

ODROCZENf.E POSIF.DZENI~ l<OM!Sll 
POROZUMIEWAWCZE.J ST!'"NNICTW 

DEMOKRATYCZNYCH 
'Posiedzenie Centralnej Komisji Porozumie

wawczej Stronnictw Dernokratvcznvch wyzna
crnne na oiatek dnia 7 bm. odbędzie się w na
stępny piątek. dn. 14 bm. o tej samej godzinie 
i w tym samym miejscu. 

Co usfvszvwv orzPt radin 
6,SS. Trans-misja z W-wy. 8,15 Pr1ogram 

na dzi,sia•j. 8,20. Komun1ikaty I oqł'OSZ·Emia. 
8.25. Reze1rwa. 8 30 Skrzynka po•sz·wk•iwarri,ia 
rodzi·n. 8,45, Co-dzienny odcine'k powieścio_ 
wy: „Placówka" Bolesława Prusa. 9,00 Przer 
wa. 11,55, Komunikat me•eoroloqiczny. 11,57 
Trarnsmii::;ja z W-wy. 13,45. Węzeł niemal 
gordyjs•ki - pog. gosp. Feliksa Bąibola. 
13,55. WiadomoiŚci sportowe. 14,00 Pr•zerwa 
14,30. Recita.l fortepianowy Władysława Kę
dry - w programi•e polska mwzvka współ
czesna: 1) Gra1żyma Bacewiczówna: SuHa 
dziecię•ca, 2) Ka·zi•mi-erz Jurdziński: Nove_ 
Jetta, Impromptu, Kołysanka i Ma,zurek, 
3) Karol Szyma:no-wski: Kra1k·owia1k i Mazu
rek. 15,00. Wi•adomości z miasta i prowinoji. 
15.05. Czyta1my gazety. 15,15, Płyty, 15.20. 
Reiportaiż z paibianlckiej fabry1ki papieru 
pi61'a re,j. Jana Piotrowskiego 15.30. Audy
cja dla ro1bo·tn 1ków: aud. sł. muz. CR.OK. w 
opr. Mar i·ana Mlkuty. 16.00 Transmi•sja z 
W-wy. 18,50 Rozmai<tości, 19,00 Tra.nsmisia 
z W_wy 19,15. Audycja dla dziec.i: , Kot Tl
mi-Tam-TLTot - opow. Ailcji Drys.zkiewicz 
19.30 Transmi•sj a z W-wy 21,30. Muzyka ta_ 
neczna z płyt~ 22,00 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Krystyny Assai - sopran i zes1po
łu jazzo•wego pod dyr. Br-ornislawa Havna, 
przy fort•epianle Franc·i.s:z:1ka Leszczyń3k1. 
22,30 Transmis,j a z W-WY 23.00 Zakończenie 
programu i Hymn do godz. 23,05. 

Gf.OS ROPOTNICZY 

Papier wPo se i tdO„ć 
Szybki wzrost produkcji.- Można wydawać książki i 

„ szkolne.- Zapowiedź eksportu papieru.-
Centralny Zarząd Przemysłu Papierniczego 

admini!>truje obecnie na ziemiach Staropolskich 
łączni_e z Gdariskiem 33 zakładami wytwór
czymi i 37 zakładami przetwórczymi. Na Zie 
miach Odzyskanych posiadamy 54 zakłady \\'.Y• 
twórcze i · 51 przetwórczych. 

piernlczego by! · _ilkakrotnie zapytywany przez 
poważnych odbiorców szwedzkich, angielskich 
i amerykańskich o możliwości eksportu. Za
granica, bacznie obserwując rozwój naszego 
przemysłu papierniczego i szybki wzrost Jeirn 
produkcji, zaczyna się interesować moźllwoś

ciami naszego el1sportu. 

Produkcja papieru dru!rnwego płaskiego 

(dziełowe~ '• do druku książek) jest także bar-

Duża llość obiektów na Ziemiach Odzyska
nych jest wskutek ·działań wojennych znisz
czona częściowo zdemontowana i wywieziona. 
~ównocześnie z przejmowaniem nadających 
się do uruchomienia zakladów odhywa się tam 
i praca nad inwentaryzacją i zabezpieczeniem 
zakladów nie nadającyc11 się do uruchomienia. 
natomiast posiadających cenne dla nas zapasy 
surowców materiatów, gotowego towaru oraz 
maszyny i urządzenia nadające się do prze
wiezienia i zmontowania w innych, czynnych 
obecnie, względnie mających być uruchomio
nymi fabrykach. 

dzo wysoka i w chwili danej stoi u progu prze
węgla i niektórych surowców oraz nieprzewi- kroczenia zapotrzebowań. 

212 t papieru a w październiku br. 5680 czyli 
27 razy więcej, przy czym w tym miesiącu 

plan produkcji papient dla terenów Staropol
skich zostat wykonany w 96.2 procent. Pro
dukcja tektury z cyiry 54 t w kwietniu br. 
wzrosla do 647 t w październiku, to jest 12-
krotnie, wykonując dl'l terenów Staropolskich 
plan na Pilźclziernik tylko w 64 proc. wsku
tek nieprzwidzianycl1 przerw w produkcji w 
związku z nieotrzymaniem dostatecznej ilości 

W zakładach przemysłu wytwórczo-prze
twórczego zatrudnionych jest w Polsce okoto 
10.362 robotników i pracowników. 

Produkcję celulozy i papieru cechuje nie
ustanny wzrost. I tak produkcja celulozy wy
nosząca w kwietaiu br. 195 ton wyniosła w 
październiku 3107 ton, to znaczy wzrasta 16-
krotnie, przy czym w tym ostatnim miesiącu 
wykonano 115 rirocent planu dla terenów Sta
ropolskich. 

Równolegle rozwijafa się także produkcja 
papieru i tektu_ry. W kwietniu wyprodukowano 

dzianymi remontami maszyn. 
Plan produkcji na rok przyszfy przewiduje 

wyprodukowanie na terenach Staropolskich i 
Ziemiach Odzyskanych łącznie 200000 t pallieru. 
Ilość ta niewiele odbiega od produkcji z 38 ro
ku, która wyniosła 205000 t. 

Spożycie papieru przy tej produkcji wynie
sie w roku przyszłym na jednego mieszkań
ca Polski okola IO kg rocznie. W roku 1937 
spożycie to wynosiło 5,67 kg. Przeciętna spo
życia zostanie więc pokaźnie podniesiona, lecz 
ze ·względu n.a zniszczenie wojenne, któremu 
uległy zapasy papieru i druków jeszcze kilka 
lat musi 11pfynąć, aby nastąpilo odpÓwiednie 
nasycenie zapotrzebowania. Dla porównania 
dodamy, że w Szwecji spożycie roczne papie
ru na gtowę wvnosifo 73 kg. 

Produkcja papierów pakowego, natrowego 
z początkiem przyszlego roku osiągnie taki 
wzrost, że będzie można myśleć o eksporcie. 
Dotychczas Centralny Zarząd Przemysłu Pa-

Dziwić się należy, że \Yydawnict\,•a w dal
szym ciągu narzekają na brak papieru i tym 
tiumaczą slaby ruch wydawniczy, gdy jedno
cześnie CZPP twierdzi, że właśnie tego papie
ru jest już ilość dostateczna. Ciekawe jaką 

przyczynę ma tego rodzaju rozbieżność zdań. 
Czy winę ponos? wydawcy, cz autorzy, któ
rzy cLm i za malo produkują. 

Centralny Zarząd _'rzemy'stu Papierniczego 
zapewaia, że papieru w Polsce· napewno nie 
zbraknie a także Sl'fO"\VCa dn jego produkcji 
ze względu na możliwości importowe celulozy 
rosyjsk:ej, którą otrzymujemy w poważny~h 

ilościach oraz ze względu na rezerwaty Jcśae 
D J:11ego Sląska, które podczas wqjny zupeł
nie nie ucierpiały, w przeciwieństwie do re
zerwatów leśnych terenów Staropolskich. Pa
pier w Polsce jest i niedługi i przyszłości 
rozpocznie ~lę Jego eksport zagranicę. 

z. 

D o wz L 
Jak pracuje nasza fabryka maszyn elektrycznych.-Komórka partyjna 

poświęca uwag,i sprawom żywotnym robotników 
- Na.sza fabrY'ka - mówi prz,ewot!nL I ja1k tylko ruszyimy pe•lną pairą, to i dzi1siaj I przewo•zowe. W Hsto1padz1ie otrzymaliśmy z 

czący Rady Zakładowe•] torw. Pi101,rows·ki . zarobimy na sie1bi·e ! damy państwu poważ Centra.li Skupu po p~ kg. mięsa wołowe_ 
(PPS) - ·s·zc,zęiśliwyim zbiegiem okol'C'"!'"1oś- I ne zyski. go, ceina loco Lódz 105 zł. za kg. a na 
ci ani w 1939 r„ a•ni też ·w roku 1945 nie I Sk .:! 1 . , . . ? P 7 miejscu w Żychlirni,e bez takiej Cen•·ali 

ąi wp ywa.Ją zamow1en,1a. rzew .1._ k . d , ł k 'ć . ·i h · ł · 
Ponio-sła w b d ·k . h . h . . . az Y mog up1 mięsa 1 e c c1a w ceme 

.
- u yn ac 1 mas1zymac za· 1 ni·e _ panstwowe. Dzięki nas.ze; fabryce . . ~ .:lny~h st~at "' 1939 1 ł ,_ · 80-90 zł. Po cukier sk1erow no n.·s do ~ . . „ r. samo_oty ma· o o '-o- · w · h • • · . . . przy·srp1eszo·no w arsizaw11e uruc OmMn•e Bydgoszczy, chociaż Dobrzelin mamy o 2 

m.in fab~y-czny me . zawa,dzi.ły'. ale bomb elektrowni tramwajów, rzeźni miej1.kiej. km. Po·s1z,e :łł samochód, tkwił w Bydgosz-
nie rzuciły. Sąidze, ze to dzi.ęki te.mu i'Ż po_ Mamy specja1lne brygady monterów kto czy 3 dni i wróoił bez cukru, gdyż tam!ej
nad. 50010

• akcyj n 11iszych zakładów było w re do.konują napraw w t•eren!e ta·k ich ma- szy dyrekto.r ni•e znał podpi.su nasze,go r.o_. 
posiadanlu kqpł1aH<S1yt'Znych rekinów za- szt:"n. któryi;:h nie można pr<zewozić w tej weg10 dyrektora i cukru nie wydał. Widać, 
granicznych, a w s1tyczniu 1945 r. Czerwo- h że na tę Centra.le Skupu bardzo liczyć c wili na1sze brygady rr1ontażowe pracują 
na Armi·a tak n'.-emiaszków pogonifa, że w War~zawie i Wrocławiu. możemy. Radzimy S'Obie we wła~nyim 
nie tylko o Zil'liszczeniu fabryki, ale nie ie- kTesie. 
den 0 własnych ła-oha,ch zapo,mni'a•ł. Czy robotnicy otrzymują pu'tldy? 

Mamy piękną stołówkę ptzy której / Dotychczas otrzymali~my punkty za 
Dziś w fahryce pracuje 600 ludzi. Zc:·mó_ :iuj.emy 15 świń . Stan ten sta.Je ut.rzymuje 

wień moc, aJ.e nie wszystkie możemy wyko czerwiec i lipiec. Od lipca ro-z dawnictwo my. Robotnicy za_ obiad płacą 1 i pół zł. 
nać, gdyż odczuwamy bra1k materjałów, punktów zostało zmi.enioine i dot}"chczas Fabryka dopłaca 6 zl. Stołówka kosztuje 

ta sprawa Ilfi,e 1·es-t wy_i aśniona. J'.!>s~ to z fabryike SO t s ł ·~ · · Od szczególnii! izolacyjnych, łożysk kulko- ' , Y1 . z . mks1ęczm<e. czerw-
winy Centr,alnego Zarządu Przemysł'U Fle- ca pos1'adamy własny warsztat sz~wsk' wych i miedzi kalibrowej. Wydaj1I1°ość pra- · · ·~ '• 
ktrotech:nicz:nego. Te zarządy - to się wia -który dotychczas naprawił 500 par hut) 

cy srednla, ale stale wzrasta. We wrza1s:niu 

w a.k01r:łzi-e pracowało 111 roibotn i•ków, w 
pażdzierni1ku 200, a w !i1Slto0padz,i•e 300 pra„ 

wi1e więc wszys•cy wykwalifikowani Zarob 

czn·l e organizują, i reo1rgani,zują. Są bardzo Przeciętnie kos.zt naprawy raz•em z zelów-
kosizt.owne, a ja,k dotychczas korz}'IŚCi z kami wynosi 90 zł. za parę, na mieiści~ 
ni<ch nie wiele. Dla nas ro.bO'tindfków ,są, spe taka samą reperac:j-ę pła-ci ·się 400 zł. 

cjaln!e nie sympatyczne, bo mocno przypo_ 
ki pracowników, któ-re w mare.u wynos:ły 

mimaią nam prz·edwo·j enne kartele 
383.147 zł, we wr•ześniu podnio,sły 3ię do 
997.831 zł. i w dalszym ciągu wzra•stają. - Jak się u was przedstawia aprowi-

Obrót fakturowy, który za ma.rze:: osi'l,<rnął I dowanie -~ra~own•i.ków? 
s·umę 87.567 zł. za Hstopad przekror.zy-ł su- - Dosc kJ.epsko. Centralny Za1rząj Prze 
mę 3.500,000. Jak widać z tych cyfr, fa•bry- mysłu Elektrotechndcznego zorga.n i~ o· N'ul 
ka pracuje jeszcze deficytowa, chociaż dla nas Centralne Skupy w Lodzi! Wpł,1-:
prz•ed wo•f:ną qawała olbr1zymie zyski. .f\le li&my udział 60.000 zł. i dajemy ~rodki 
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dla oskarżonych w pro::es·e norymberskim 
NORYMBJ:RGA, (PAP). - Więzienie, w Cele są mniej więcej jednakowe, niewielkie 

którym przebywa 20 zbrodniarzy wojennych. kw:nlratowe. Niektóre ma.ią we wnęce umy
znajduje się 11a tyłach Pałacu Sprawiedliwości. walnie i jak na więzienne warunki są one nie
Z gmachu wię7, ie11ia wyrusza codziennie 111ic- 111a1 ko111fortowe. Obok stolika nakrytego bia
dzy 9 a 10 rano pod silnym konwojem. koro- lvm ohr11sc111, kr7.esto wvścielane kocem przy. 
wód pocl:;ądnych, zazwyczaj z Goeringiem na krrty111. Na stoliku obok pudelek z ameryka11-
czele, Główne postacie 11ory111bersklego pro- ski111 t:to11ie111 i panicrosarni, ksiqżki. W kilku 
cesu doprowadzane są do windy, która zawozi celach leży biblia w niemieckim wydaniu, po-
ich po 3 na drugie piętro, wprost do sali roz- wieści i dzieła klasyków niemieckich m.in. 
praw. Goethe. 

Więzienie zorganizowane jest na wzór ame
rykański. Szeroki korytarz przedziela dwa 
szeregi cel, umieszczonych jedna za drugą , 

Przed drzwiami każdej celi, gdy znajdują sił;! 

\V celi Goeringa na wieszuku podniszczona 
111ar~·11arka i kos:wla. We wn<;ce muru bla
sza11k '.ł żo'nierska do kawy. \V spartat'1sk1ch 
warunka..::11 musi rrzebywać d.dś marszałek 

Sprawy ml•eszkanio.we też wymagają 

duż·o wysiłku i zabiegów. Na o·sadzde t•
brycznej mamy lll!J lolt<le o 323 izbach, z 
czego odnowi•Hśmy 150 lokali. D01szl!:śmy 

do porozumie·nia z magi:stratem i dla na-
s·zy·ch pracownik-ów remontujernry opu· 

szczone domy w mieście. 

A jak wyglą:dają sprawy szko•lne? 

Mamy wła1srne przedszkole, de które·;;o 
chodzi 80 dzieci. Na teireni·e osady znaj i:::e 
się sziko-ła powszechna. Zorgani-zowalH ny 
z pomocą nauczycielstwa 3 le-tnią szkolę 

zawodową. Ni.e mamy tylko oJpowie·dniej 
świe,tJi.cy, ale i z tym sobie „-'- ,,·~~ pora_ 
dz i my. Tymc,zasem robotnicy kor .ąstają 
ze świetlicy Zwią,zku Zawodowego. 

Jak wygląda współpr•aca z dyrekcją? 

Bardzo dobrze, -oo-prostu s'ela:nk.a. 

A ja:k pracu ją partie? 

Od czasu wyborów nowej Rady, partie, 
które prz·ed tym przejawiały dużą żyw•ot

noiść i duże zainteresowanie spra'Wami fa
brycznymi teraz zupełnie u.siajły. Prncują, 

ale w swoim włas.nym gronie, w od~~wa_ 

niu się 9d s·praw ro•b otniczych, a wspól
ptaca partii byłaby pożądana, bo jedn, lk 
robotnicy wierzą. że ich int&resów naj. 
lepiej mogłaby bronić tylko 'arlia. 

I 
tam więźniowie, czuwa żolnicrz policji i obser
wuje zachowanie się ich przez okienko w 
drzwiach. Sala ma wysokość piętrową. Nnu 

R1:c~·1.\'. a swoje menu ograniczy I z ' koniecz- A trz-eba mocno tkwić w masach, 
ności do 3 dań na obiau, jednakże warunki n ie tylko uczymy ma.sy, ale sami 
więz·enne nie musiały widocznie źle wpłync,' z masami mieć stały i wciąż. 

korytarzem biegną w g-órze 111ostki, również 
obsadzone przez uzbrojoną w rewolwery straż., 

na z·'rn \'ie i ar~tyt O icr'nl-';a. skoro, jak stwier kontakt. 
dzil lekarz, waży on obecnie 110 kl!. Jan TOmc,.k 
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IJ oleslaw 5dbiorek 
(Dokończenie ze str. 2-ej) Nie łudzimy się ani na chwilę, że po- świata, mógł -zostać pokonany tylko przez ~mJ:~~E:iii~mRIIt:r.iiiiibiE.i3D!lIilCEi::S:-

dzieleni linią frontów od swojej oj'Czyzny, trafimy przerobić i przekonać prowO'dy- siły nowego świata. (Oklaski). I tyLko te 
podjęli oni ini'cjatywę zorganizowania rów starej Polski i starego życia. Nie mo- siły dają gwarancję, że już nigdy w przy
wszystkich ' Polaków - emigrantów na żna przerobić psychiki obszarnika, ban- szłości nie odrodzi się faszyzm w żadnej 
ziemi radzieckiej w Zw. Patri'otów Pol- kiera, giełdziarza CZy spekulanta. Nie mo- formie. 
skich. żna ich przekonać do uczciwej pracy, gdyż 70 lat temu mówił Ludwik Waryński 

Idąc za przykładem kraju, organizowa- ludzie ci całe swoje życie spędzili wygod- sędziom carskiego trybunału wojennego 
li na emigracji siłę zbrojną państwa p~l- nie, r(lzrzutnie i hulas~czo żyjąG z eksplo- w procesie "Pr{)letariatu": 
skiego. Tworzyli Armię Polską. Armia ta, atacji robotnika,chłopa i pracownika u- "My nie sta.imy ponad historią· 
krwią swego żołnierza, przelaną ' na ziemi mysłowego. Całe pokolenia ich przodków My ulegamy jej prawom. Na przewrót, 
r ·adzieckiej, zmyła hańbę d~ercji Ander- żyły tak samo z cudzej pracy i cudzego po- do którego 'dążymy, my patrzymy j,ak 
sa, hańbę tym większą, że popełnioną w tu - z niewoli człowieka pracy. Ludzie na rezultat rOiZW'Oju hilitorycznego i 
chwili, gdy armie hitlerowskie znajdowały tej k,ategorii nie mogą w Nowej Polsce li- społecznych warunków". 
się u szczytu swoich triumfów na Wscho- czyć na ża'dne względy. (Burzliwe oklaski). Nasza Partia powstała w okresie, kie-
dzie. Żołnierz polski, rorganizowany w Nie ukrywaliśmy nigdy tego poglądu i dy dojrzał ten historyczny czas. Pokolenie 
Zw. Radz., przeszedł :krwawą zwycięską stanowiska naszej Partii i nie ukrywamy "proletariatczyków" organiwwało i przy
drogę z nad Oki do Szprewy, spod Leni- go dzisiaj. Za to stanowisko, za śmiałą i gotowało te głębokie przemiany, które na
no do Berlina. Okrył chwałą imię swoje konsekwentną obronę interesów wszyst- sze pokolenie realizuje. (OkLaski). 
i imię Polski. Stał się rdzeniem i kręgo- kich pracujących, za budownictwo nowej Nasza Partia PPR prowadziła klasę 
słupem Wojska Polskiego. Nikt inny nie Polski i nowego życia - ludzie ci ŚIDier- robotniczą, najlepszą część narodu do wal
IDa prawa chlubić się w takim stopniu, telnie nienawidzą naszej Partii. Nienawi- ki zbrojnej z okupantem, organizowała do 
jak ludzie naszej Partii tym dorobkiem dzi nas reakcj1a śmiertelną nienawiścią walki tej cały Naród Polski pod dwoma 
Polski, zbUdowanym w Zw. Radz. Spo- war.stwy, która wy'l'OIkiem ludu skazana naczelnymi hasłami: pod hasłem Niepo
śród tych Polaków, którzy w okresie woj- została na zagładę. Z jej rąk po dzień d:zi-: dległości Polski i pod hasłem Demokracji 
ny znajdowali się na terenie Zw. Radz., siejszy padają aktywiści i członkowie na- Ludowej w niepodległej Polsce. Te hasła 
a obecnie należą do PPR, p!rZ}"gni.ata.jąc<l szej Partii, giną pionierzy i budowniczy i nadal wypisane są na naszych sztanda
więkswść była żołnierzami I Armii Pol- lepszego jutra: Jeszcze kąsa ten jado-wity rach na naczelnym miejscu. 
skiej. gad reakcyjny. Tak dokonywują się bo- PPR, razem z całym narodem, będzie 

W naszej wake i pracy w okresie woj- wiem w społeczności wszystkie rewolucyj wiernie stała na straży niepodległości t 
ny i okupacji zcłaliśmyegzamin tak w kra- ne Przeobrażenia i tak idzie linia rozwoju. suwerenności Polski, za którą tylu najlep
jn, jak i zagraniq. Byliśmy pierwszymi Wielkie przemiany społeczne nie mogą szych członków naszej Partii przelało swo
budowniczymi nowej Polski w wielkich dokonae się bez wałki, a więc i bez ofiar. ją krew i oddało życie, 
dniach Wyzwolenia. Jesteśmy dzisiaj, w Nowe życie zawsze rodzi się w bólach i PPR będzie wiernie broniła interesów 
okresie odbudowy naszego kraju wszędzie we krwi. I nasze nowe życie tak powstaje. ludu pracującego, który wyłącznie ma 
tam, gdzie najtrudniej i najciężej. W sze- Najbardziej zwyrodniały wytwór sta- prawo nazywać siebie narodem - i razem 
regach naszej Partii nie ma miejsca dla rego świata i starych .stosunków proouik- z tym ludem budować będzie demokrację 
ludzi łatwego i wygodnego żyda i lekkiej cyjnych - światowy faszyzm - został ludową w Wyzwolonej Ojczyźnie. 
pra.cy. Tacy ludzie nIe zbud·O'waliby nowej zdruzgotany. Pozostawił nam w spuściźnie Zjazd naszej Partii będzie dalszym kro
Polski i nowego życia. My zaś, jako Par- zgliszcza i popioły. Wydarł z łona ludzko- kiem naprzód na drodze utrwalenia i roz
tia, ten właśnie cel postawiliśmy przed ści i uśmiel'lcił dziesiątki milionów ludzi. szerzenia tych naczelnych naszych tdea-
sobą. Chcemy budować i budujemy nową Nie jest żadnym przypadkiem, że przede łów. -
Polskę. Chcemy tworzyć i tworzymy no- wszystkim Armii Czerwonej i Zw. Ra- Pierwszy Zjazd PPR uważam za otwar-
we życie. Chcemy w no-wej P{)lsce z1ikwi- dzieckiemu zawdzięcza ludzkość SmieTtel- ty. 

• dować do końca to wszystko, co w starej ną klęskę faszyzmu. (Burzliwe okla.:oki). Długotrwała burzliwa owacja. Zebrani 
Polsce zmurszałe było i złe, szkodliwe i Ni!kt ininy nie m6gł tego dollool!'l!ać, nawet wstają. Orkiestra gra hymn państwowy. 
krzywdzące. Chcemy łamać i będziemy ła- gdyby, zakładając abstrakcyjnie, miał mo- Rozlegają się okrzyki na cześć PPR,Ko
mać wszystkie przeszlkody, jakie staną na żność pokonania N'iemiec hitlerowskich i mitetu Centralnego i j,ego sekretarza gene
drodze do tego celu, (Burzliwe oklaski). ich bloku wojennego. Faszyzm, jako wy- ralnego tow. Wiesława. Zebr,ani intonują 
Jesteśmy bowIem Partią walki. twór i równocześnie reprezentant starego Międzynal'lodówkę. 
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Usprawnienie trans'Port6w lcoleiow'l/ch 
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VVB ony nie mogą b ć:p ze zyWlly la e 
Wobec dotkliwego braku wagonów towa-' tów UNRRA, Elektrowni i przemysłu łódz

rowych, a równocześnie dużego zapotrzebowa- kiego, z nowymi przepisami. 
nadać, zostanie umieszczona na specjalnej liś

cie, co uniemożliwi jei korzystania na przysz
łość z transpcrtu kclejowego. 

Sądzimy, że te dwa rozporządzenia Delega
ta Kemisji Rządewej i Ministerstwa Bezp~
czeństwa będą miały bardzo peważny wpływ 

nia wagonów pod przewozy kolejowe, niezbę- Obecny na posieduniu przedstawiciel Mi
dne dla odbudowy Państwa, zachedzi keniecz- nisterstwa Bezpieczeństwa pewiadomił zebra
ność dołeżenia wszelkich starań, aby deprewa- nych, że w wypadku postoju wagonów dłużej 
dzić dO' minimum nieprodukływne przestoje niż' 6 godzin, władze Bezpieczeństwa wdtażać 
wagonów przy załadunku i wyładunku i urno- będą dochodzenia i w razie udcwodnienia wi
żliwić przez to szybszy obrót tymi wagonami. ny ze strony kolejarzy czy też klientów, wycią- na usprawnienie naszegO' transpertu. 

W związku z pewyższym wydany zestał gane będą odpowiednie konsekwencJe. Hasło: "Miesiąc grudzień początkiem Wy-
cały szereg zarządzeń, według wytycznych De- Za przetrzymywanie wagonów winni pecią- ścigu Pracy na kolejach" znajdzie należyty od
legata Nadzwyczajnej Kemisji Rządcwej dla gani będą do surowej odpowiedzialności. Pe- dżwięk w społeczeństwie, jeśli klienci zastesują 
Spraw Transpertu i cpracowane szczegółcwe stój dłużei niż 24 godziny grezi konfiskatą się de wzmożonegO' tempa pracy na kelejach, 
plalIly, k1óryoh wyklol[la~ie "'I krÓotki,m czas.ie przewożonego tow~ po 48 godzinach prze- realizując dewizę "Szybki wyładunek zwiększa 
pO~łnkno dać pożądaknIe .wyniki •. MimO' j~dnak trzymania transportu instytucja, do której tran- obrót wagenów, usprawnia transpert i przy-
wySI ów erganów o eJewych l wydatnej po-. . . . 

ł d d h k
· ł h sport był skierowany lub która nuała transport I śpIesza odbudewę kraJU". 

mccy waz rzą ewyc , uzys ante pe nyc wy-
ników wdrożenej akcji, uzależnicne jest w du
żej mierze ed samych klientów kolei. Wydane 
w tym względzie zarządzenia ustalają godziny 
służbowe dla załadunku i wyładunku wago
nów przez całą dobę bez przerwy. Termin wel
ny od epłaty za "postój" wynosi 6 godzin, li
cząc cd chwili pedstawienia wagonu. Bocznice 
ebsługiwane będą 3 razy na dobę. Wszystkie 
wagony, z wyjątkiem przesyłek wojskewych, 
które w przecią.gu najbLiższych 24 godzin od 
chwilJ przyget9wania ich de edbieru, wzglę
dnie pedstawienie pcd naładun.ek, nie będą 
W','ładmvane przez odbiercę lub całkewicie za
ładowane przez nadawcę, zostaną na odpowie
dzialność i koszt interesanta wyładowane i prze
kazane do dyspozycji kolei, jako próżne. 

Przedsiębiorstwa, zarównO' państwewe, jak 
i spółdzielcze, pewinny tak przygetewać swój 
aparat transpertewy, abydekonać rozładunku 
bez opłaty postojowego, kt6r'ego warteść, cheć 
idzie niejednokrotnie w milieny złotych, nie r6-
wnoważy strat: jakie ponosi życie gospodar
cze. Detyczy to zwłaszcza transportów mase
wych, jak: węgiel i materiały budowlane oraz 
adykułów UNRRA, których niewyładowanie 
w wyznaczonym terminie utrudnia wykona
nie planu obrotu wago~ami. 

W związku z tymi ncwymi żarządzeniami I 
DyrekCja Okręgu Kelei Państwowych w Łodzi 
zwołała w dniu wczerajszym konłerencję, na 
której Delegat Komisji Rządewej inżynier Ba
biński zapeznał przedstawicieli głównych 00-
bierców transpertów kolejewych, jak delega-

Oto mordercy mU·oilów .1 zi 

ZbrodnIarze hitlerowscy na lawie osk~rżonych. Na zdjęciu (od strony leweJ): w pierwszym 
rzędzie - Ooering, Hcss, Ribbentrop, KeUel; w Url.!gim rzędzie-Doenitz, Reader, Schirach. 

i SauckeL 

W dniu 5 grudnia rb. zginą1 tragicwie od 
1ru!i prowokatorów reakcyjnych śp. ob. Bole
sław ścibiorek, poseł do Krajowej Rady Naro
dowej, członek 7arządu Głównego Związku 
Młodzieży Wiejskiej RP "Wici" - wieloletni 
działacz radykalnej młodzieży ludowej. 

W ol<resie okupacji ob.' ścibiorek współ
pracował z podziemnym niepodległościowym 

ruchem demokratycznym. Po wyzwoleniu kra
ju stanął w szeregach połączonego Stronnictwa 
Ludowego. Ostatnio ob. ścibiorek wrail z gru
pą Bańczyka przeszedł do PSL. 

PPR widziała w ob. Bolesławie Scibiorku 
reprezentanta radykalnej młodzieży chłopskiej. 

Drogi nasze często się schodził~ i niezależ
nie od rozbieżności, które się zarysowały -
wierzyliśmy, że będziemy i w przyszłeści ma.
szerować wspólnie w walce o utrwalenie Pol. 
ski Demokratycznej. 

W tragicznie zmarłym eb. Bolesławie Sci
biorku widzimy ofiarę reakcyjnei prowokacji.. 
Tragiczna śmierć ob. Scibiorka wywołuje w nas 
uczucie głębokiego żalu i oburzenia w stosun. 
ku do łych, którzy chwytają się tak ohydnych 
i podłych metod walki. 

Z ohozem demokrałyczrtym, z kolegami i 
współpracownikami Zmarłego łączymy się w 
uczuciu smutku. 

o 

gzy te lnicy 'Piszą." 

W "Berlinku" pod' ŁOdzią 
Jeszcze na długie lata przed najazdem hi

tlerowskim mieliśmy w ekelicy Łcdzi tzw. 
"wyspy niemieckie", eśrodki kolenizacji ger
mańskiej. Niektóre z tych wysp pechedziły je
szcze z tych czasów, gdy król pruski nazwał 
nasze ziemie aż pO' Bug "Prusami Południowy
mi" i kelonizewał je naj czystszym niemieckim 
żywiołem. Dawała wtedy sławetna "Kemisja 
Kelonizacyjna Królestwa Pruskiego" sześć ra
zy tyle ziemi koleniście, ile miał w Reichu. JuZ 
wtedy w ekresie między trzecim rozbierem a 
pcwstaniem Księstwa Warszawskiego - osie
dlcne na ziemiach rdzennie pelskich tysiące 
germańskich kolonist6w. Były to pierwsze "ru
gi pruskie", pierwsze wysiedlania, które trwa
ły penad sto lat, po przez Hakatę de czasów 
najnewszych, do ekresu gestapO'. 

W tych "wyspach niemieckcści" gespodaro
wali Niemcy iak u siebie w Reichu. PO' csta. 
tnim u-padku Pclski uąd carski nie wyrzu_ 
cił tych przybyszów z granic państwa, a na cd
wrót - ułatwiane przybycie jeszcze nowszym 
rzeszem. Sprewadzano niemieckich fabrykan
tów, którzy pestępowali sobie u nas, jak w kra
ju kolenizewanym, wyzyskiwali rebotnika, 
tworzyli ncwe cśredki fabryczne i czekali na 
"estateczne zlanie się wschedniego Raumu z 
Reichem" , cO' uskutecznił szatański prerek fa
szyzmu Adelf ·Hitler. 

Jedną z takich .wysp niemieckości, rozsia
nych gęsto dekoła' Łodzi, była wieś Srebrna, 
nazywana jeszcze przed ekupacją "Małym Ber_ 
linem", albo pO' prostu "Berlinkiem". Mieszkali 
tu sami Niemcy,' mewa niemiecka miała nie 
tylkO' pierwszeństwo, ale była prawic ebowiąz
kewa. Stąd wyszli najzawziętsi gnębiciele pol
skości. 

I otO', cO' się dziś dzi.eje w Małym Berlinie. 
czyli w Berlinku ped Łedzią. Starsi Muellere
wie, Kunzowie itd. l>el>rzyjmowali wprawdzie 
Volkslisty, ale niektóre dzieci zosłały Polaka_ 
mi. Nikt im z tegO' nie czyi:li zarzutu, że nie 
przyjęli Volk.slisty. Ale :ila'oz.ego KomisJa. Po 
wiatewa nie wglądnęła bliżej w te sprawy, dla.
czego poprzyznawano te gospodarki młodym 
Kunccm, Muellerom iMaserantom ? 

WedłUg przepisów prawnych Polak nic mo
że dziedziczyć majątku po swych rodzicach 
Velksdeutschach. Według tychże przepisów ko
walerom i pannem nie należą się w ogóle przy
działy ziemi. Nadania mogą otrzymać tylko ro
dziny, be tylko redziny zdolne sa prewadzić 
wspólnymi si.łami gespedarstwa relne. W żad
nym wypadku zaś nie może zaiść taki fakt, że 
syn czy córka, którzy nie przyięli Volkslisty, 
otrzymają gospodarstwa po rodzicach Volks_ 
deutschach. A w Srebrnej jest ,"viele takich wy
padków, że Niemcy o edpewiednich procentach 
Volkslist siedzą sobie dalei pod pokrywką 
córek czy synów na swoich dawnych gospo_ 
darstwach i ślIlieją się Polakom prosto w oczy. 
Dzieje się im jak dawniej, bardzO' dobrze, dalej 
doją krewy i nie edstawiają mleka 'Pod róż
nymi pozerami, dalej jedzą obficie iak za cza
sów fuehrera. A są to 'gespedarstwa nie byle
jakie - niektóre liczą ponad 20 ha doskona_ 
łei ziemi. 

My wiemy, że brat, który zaprzedał się zdra
dzieckO' wregewi - przestał być naszym bra
tem, a matka, która przeszła na służbę do naj
straszniejszegO' wrogą" ludzkeści. przestała być 
~aszą matka w .e~óle i pO' prestu jako matka, 
JakO' człenek redziny, nie istnieje. 
. Sprawą "Małego Berlinka" zainteresowaly 

SIę władze bezpieczeństwa, które prowadza w 
tej sprawie śledztwO'. Mamy wrażenie. że takie 
stesunki istnieją dziś jeszcze nie tylkO' w Sre_ 
brnej, ale w wielu innych "wvspach" niemiec_ 
kich i że stosunki te należy jak najszvbciej zli_ 
kwidowa,- Skowronek. 

-
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Dekret mieS~dtaniowr z rozkazu władz hitlerowskich 

S! „, _,,, · -v ~ · ksdeutsche wra aj do r · iu 
poel płaszczykiem Polaków-repatriantów z fałszywymi polskimi dokumentami 

Do C!zaisu, doipóki odbudowa zn1i,szcz,o
nJ'C'h miiaist i osiedli nie zaipeWl!li dosta.te
ozinej ilości pomi,es1zczeń dJa illlstyit,uoji pu
bHcznY'oh. oraiz n'i.e zaspokoi potr~eb mi·e_ 
sz.kańców - projekt dekretu md·e1szikanio-
wiego prz.ewidu·je puiblicz:ną gospodar-kę V.' ostatnim czasie powtarzają siG wypadki spe! Alfred, Volksdeutsch, członek SS i NSDAP, 

„llL'\Vl otu' Volksdeutschów z R.eichu. Nawet C7łowiek, który znęcał się nad ludnością pol
witoroczui SS-owcy i członkowie tzw, NSDAP. sk~. brał udział ~ łapankach, w wysiedlaniach, 

Odpowiednie ilości tych SSowców otrzy
mały znów polecenie wejścia w kontakt z woi
skiem Andersa i zaciągnięcia się tam do służ· 

b'.9' wojskowej. 

101ka,lam~ i kontrolę najmu. 

Go1spoda,rka publi,cz-na 101kalumi będzie 

obowi.ązywała w Wa.n~zawie, Ło :.: zi, Gdc:, ń

sku, Lublii1ni.e, Kr.ak<iwie, Ka•towi·oach i Poz-

nani,u, inat«:l"miaist pubhoz111a kontro.la na ; .~u 
będ:zLe ohorwlązywała w i'nnY'oh miia1s1Mch i 
o•siedlach. 

sta rają się wszelkimi silami powrócić do swo- w mordowaniu niewinnej ludności. Poznano 
i;;h stron „rodzinnych", mimo iż powinni się go n<1 ulicy, w mundurze żołnierza-repatrianta Obecnie w kilku wypadkach okazało się, że 
snodziewać, że za swe wstrętne czyny nie uj- z Zachodu. Podczas ślecjztwa wyszło na iaw, taki Volksdeutsch SS-owiec wraca do kraju 
da surowej karze. Zdawatoby się, że to przede że tu nie jest taki sobie zwyczajny powrót, w mundurze khaki z naszywką na prawym ra· 
\'\ nystkim chęć zobaczenia się ze S\yoimi naj- dyktowany względami rodzinnymi, ale zupel
b!iż5zymi ciągnie ich do katowanego przez re- nie cpś innego. 

Na czym opiera.ją się 

nej gosipoja1rki lokalamH 

zasady public.z_ żim hitlerowski kraju, który zdradzili i zaprze- Oto prawie w przeddzień kapitulacji w od-
dali w niewolę brunatnej dżumie. dz:a!ach wojska niemieckiego, a w szczegól-

mieniu „Poland", naturalnie po to, żeby u nas 
prowadzić pod tą pokrywką swoją faszystow· 
ską robotę. 

Niektórzy z nich, zaopatrzyli się za wc2!-asu nuści w formacjach SS odbyla się generalna Wfadzom bezpieczeństwa za czujność wo-
w- myśl tych zaisad prawo zaj'llow:;,n•ia w przedwojenne potskie papiery, zameldowali odprawa SS-o\\oców Volksdeutschów. Ztożyli bee tych „repatriantów" przynoszących tutaj 

saimod:ziehi.i1e mi1eszkani,a lub lokalu utvit- sil; na różnych punktach poza granicami kra- oni specjalną przysięgę ll:.1 wierność łritleryz- spowrotem faszystowską zarazę, należy się 
k>0wego pr,zysługu.je tylko na podiltawie ji,;, Tam wyjaśniali, że byli w Niemczech czy mowi. Potem odczytano im specjalny rozkaz wdzięczność polskiego spoleczeństwa i uzna
pnydzialu, wydi!lnego prz•ez właściwą wła- też we Francji tylko na przymusowych ro- i przeprowadzono krótki kurs postępowania. nie. A spoleczeństwo, zainteresowane tym 
dzę kwaterunkową. Pomte·szczenia mblo- botach, że są Polakami, ofiarami hitleryzmu itd. Wedfug tych instrukcji zobowiązali się wrócić podstępnym powrotem Niemców do kraju, mu-

N nl·c h kt h tri· c · h przy1· s t d p J k' · · · a si zdwoić baczność i _o każdym takim obywa-kaito-r·Slki'e mogą być: za·j.mo,waine bądż w a gra znyc pun ac repa a y3nyc powrQ em o os 1, na m1eisce swo1ego z -
· h · k p I kó i dk · k · J · kł d · i i · telu polsldm, który podczas okupacji nosił z py dro.d·ze przydziiał·u. bądź. w drodze swo_ mowano 1c 1a o o a w - a n erza o na- m1esz arna, w ce u za a ama s ee nowe1 or-

bo'
-'-ego wet dawano im prócz biletu kolejowego jesz· ganizacji hitlerowskiej z r - stępującymi zada- chą SS-owskie ua!'zywki meldować bezzwłocz-
u:u pod.na'jimu, }e-dna.ki.e o swo1bod- . 

etc zasiłek pieniężny na drogę. niami: fzkodzenia obecnemu ustrojowi Rzeczy- me do władz. Nowy spisek hitlerowski nie nY'm podnajmie należy niezwłoczni,e 

wiadoimić: władzę kwaterunkową. 
po- Dopiero w ostatnim czasie władze bezpie- pospolitej Polskiej. Dr współpracy pole~ono uda się. Nowy spisek .,Webrwolfów", wilków 

czei1stwa wpadły na trop właściwej sprawy. im nawet wciąganie zwolenników „rządu" lou- hitlerowskich wytępimy w zarodku. 
Prawo przydziału miesz<kania ma~ą oso- W Pabianicach aresztowany został niejaki Kni- dyńskiego. r. 

by, których zawód, wykonywana praca wy_ ·------====================-----
maga zaimieszikania w daineij ntilej1scowoiści 

a więc pracown<i·cy państwowi, saimo!'ządo· 

W'i iinstytuoji pr-awo-puibU.cz111ych.- stlYW\a_ 
rzyis·ze'n wyżs,z•ej użyteozn,ośc1 i .spółdziel

ni, wojs,kowi, du·ohowni, oso•by wy;konyw".1-
jące woiny zawód, zarejestrowan_e we w~ 1_ 
ściwej si1edz·ibiie samorządu wo·js·k>owego, 
m.łodz,jeż, p.obieiraqąca naukę w szkotach 
wyżs•zyah, śre.:lmfoh i zawodowych. 

Oso•by, którym prawo przydziału lo•ka lu 
nie przy.sługuje, mogą być usunięte z z,1j
mowanyioh prz,ez nie lokali potrzebnych 
bądź na cele pubHczne, bądź dla osób, k.tó_ 
rym prawo to p·rzy,sługuje. 

Oso·by, mające prrM'O do uzy.1kanJa 
przydziału lokalu mogą być nuniięie na 
rzecz instytucyj wy:bszej użytfl}Cznoś.::i, 

j>ednak muszą otrzymać lokale zastępc.i:e i 
ZWJot kosztów przeprowadzki, albo od· 
szkodowanie. 

Mj.ejska lub gmin!Ila Rada NarodO<Wa 
może u•stali · normę za1ludn-i enia mieszik·iń, 

Oikreśla•jąc minimalną hcz1bę osób, jaik•a po
winna pr·zypaść: na jedną izbę. 

Prz1epi·sy normujące powie-rzahni·ę lok '·'· 
1u mogą być: -równi-eż wyjane dla biur, za 
kładów i innych lokali użytkowych. 

O każdym zw01l1ni'en•i,u samodzieh:i.~go 

mdes·zka.ni·a luib poko•ju s1ubloka1to·rskiego, 
albo l·okalu właiści.c1i•el IUJb zarządca n•ieru
chomo·ści musi w ciągu 3 dni zawiad!:>mić 

władzę kwaterunkową. 

Po wprowadzen·iu publicznej ·ko,nt,roli 
najmu właśc·idele lub zarządy domów 
obow·iąz.a·ni są podawać do publicznej wia_ 
domo•ści info.rmacj-e o kaiżdym wolnym 10-
kalu , po.:idawac kont•roli władz lokale za-

Młyny popełniają nadużycia 
Ja~ie z -stosil\vano środki c~lem u:~ró~e11ia tych mac i1inac~j 

Ze względu na chara:, ter produkcji, mly
ny stanowią dzisiaj w wiel11 wypadkach teren 
do świadomie popełnianych nadużyć. Nadu
życia te nie tylko, że przynoszą straty Skar
bowi Państwa, ale wprowadzając zamieszanie 
w proces wytwórczy podstawowego artykułu 
wyżywienia ludności, jakim jest chleb, wyrzą
dzają szkodę społeczeństwu, na czym oczywi
ście cierpi również w dalszej konsekwencji i 
sam rolnik, jako producent zboża. 

Kontrole mfynów ujawniają niejednokrotnie 
niski stan produkcji w poszczególnych młynach. 
Podczas badań przyczyn tego zjawiska m!y
narze usifują wytłumaczyć je przerwami w 
ruchu młYDa wywołanymi z powodów od nich 
niezależnych. Bez względu na charakter siły 

napędowej, używanej w młynie wymyśla się 

na poczekaniu różne powody uzasadniające ja
koby te przerwy. I tak w mfynie o napędzie 
elektrycznym - mówi się o braku prądu, w 
wodnym - o braku wody, w motorowym - o 
stałych uszkodzeniach motoru. Młynarze do
chodzą w tym aż do absurdu, gdy twierdzą, 
że wiatraki np... nie mają pomyślnych wia
trów (!). Oczywiście powody te są zmyślane 
i najczęściej wyssane z palca. Zwalczanie tych 
szkodliwych manipulacji napotyka· na trudno
ści, gdyż opieranie się przez organa kontrolne 
na zeznaniach miejscowej ludności, nie zawsze 
prowadzi do celu. bowiem między młynarzem 
a okolicą istnieje często ciche porozumienie 
z racji świadczenia sobie wzajemnych usług. 

Jakież są powody do nieujawniania przez 
mlynarzy całkowitego przemiału? Oczywiście 

zyski i korzyści osobiste, bo dochód z nieu- przemiałó ·.: aprowizacyjnych. Mlyn 
jawnionego przemiału wpływa cały do kiesze- kając z odstawą świadczeń, stwarza sobie w 
ni właściciela czy też kierownika mlyna. A to, ten sposób pewien zapas obrotowy zboża. po
że uszczupla się w ten sposób dochody Skar- zwalający mu na szybszą wymianę i... na dal-
bu Państwa i że cierpi na tym również obywa
tel, dostarczający do przemiatu zboże, który 
musi za ten nielegalny przemiał młynarzowi 

zapłacić - to oczywiście pozostaje poza sfe
rą ich zainteresowań. 

sze prowadzenie kombinacji. 

Nieuprawniony prze1111al zbóż przez młyna• 
rzy stwarza w konsekwencji stan tego rodza
ju, że zboża dostarczone przez władze aprowi
zacyjne lub przez rolnika na karty przemia
łowe schodzą na plan dalszy, an pierwsze zaś 
miejsce wysuwa się przemiały prYWatne, nie· 
kontrolowane. 

Przez przyjmowanie do przemiału zboża 
bez obowiązkowej karty przemiałowej, którą 

każdy rolnik uzyskuje bez trudności po speł

nieniu obo'Yiązku świadczeń rzeczowych, mły
narze, abstrahując już od strony fiskalnej, de- Mlyny wreszcie nie przestrzegają należycie 
zorganizują aparat aprowizd.cyjny oraz podwa- norm przemiałowych , określonych w Dzienni
żają skuteczność zarządzeń wladz państwo- ku ~wiadczeń Rzeczowyc!1 nr 4 z dnia 19.2. br. 
wych. Pr:i;yjmując bowiem nieograniczoną Fakt te1: powoduje częstokroć stan taki, że rol
i!ość zboża do przemiatu i wydając mąkę do- nicy zmuszeni są przerzucać s:we przemiały 
wolnej jakości nie tylko pomniejszają nasz za- z powiatu wtasnego d~ innego, gdzie świad
pas zbóż,. ale _ha~·uią ~ównocześnie prawidto-1 czenia na rzecz młyna są bardziej godziwe. 
wy przebieg swtadczen rzeczo•yych, tak do· W celu ukrócenia swawoli młynarzy Mini-
niosły z punktu widzenia wyżywienia miast. nisterstwo Aprowizacji i Handlu wydało osta-

Dalszym częstym objawem nieuczciwej dzia tnio szereg instrukcji podległym wladzom. 
talności młynarzy znajdującym swój oddźwięk Jednym z podstawowych zarządzeń w tej mie
w skargach konsumenta jest fałszowanie mąki, rze jest zarządzenie Ministerstwa z dnia 10.10. 
bądź przez odciąganie treści i zastępowanie jej 45 r. ogłoszone w Dzienniku świadczeń Rze
małowartościowymi otrębami, bądź przez 1\łie- czowych nr 20, w sprawie wykonania rozpo
szanie mąki np. żytniej z jęczmienną lub rządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 
pszennej z żytnią. Daje to, w co nie wątpimy, 29.9. br o warunkach przemiału zbóż i o ma
zysk młynarzowi - odbija się jednak ujemnie ksymalnych opłatach przemiałowych. Określa 
na wypieku chleba. ono czynniki powolane do kontroli mlynÓ\V i 

Nieprzestrzeganie obowiązku terminowego ich zadania, nakazui<ic tymczasowe zamknię
odstawiania świadczeń pr7ez ni°lyny na rzecz cie przedsiębiorstwa mlyńskiego w wypadkach 
Państwa, powoduje sztuczny brak zboża dla stwierdzenia, że młyny; 

Szkcła prooaqandystów Ło ·zi 
a) nie przekazują pobranych miarek na 

rzecz Par\st\\'a, lub ich nie pobierają w ogóle; 

równo za j ęte jak i wolne i uzys1kiwać 
-twierdz.eni·e władzy kwaterunkowej dla 
'i:de~ zawiera•nej ttmowy na,jmu. 

Z'l._ Niewielkie zainteresowanie miejscowej pra- instynkt kierował ich na drogę postępu, brakło 
:·a· sy budzi Centralna Szkoła Propagandystów, m jednak, co nie jeden sam przyznaj.e, pod. 

znajdująca się w naszym mieście. Spełnia ona 5tawowych wiadomości z historii i nauk spo-
poważną funkcję wychowawczą, kształcąc no-1 łecznych. , 

b) nierzetelnie prowadzą księgi mlyńskie •>
raz spr a w oz da w cz ość; 

c) mielą zhoże dla celów aprowizacyjnyc1r 
bez posiadania oryginalnych zleceń uprawnia
jących do tego właściwvch wladz; W miasita•oh władzą kwa.terunkową jes't 

zatrn,ą.d mi,e·}s1ki, dzii,ał.aj-ący j.edino·os·ohowo 
przy pomocy specja1łn·ie do tego ce·lu po
Wo•la.ne-go wydział·u. 

W gminaoh wiejskich wfodzą kwaterun_ 
kawą je•st zarząd gminy działający je·dno· 

we kadry pracowników Propagandy. Szczególnie przyklasnąć należy inicjatywie 
Zadaniem s:>:koły iest podniesienie poziomu stworzenia Kursów dla młodzieży harcerskiej 

uświadomienia politycznego, a także danie, i zawodowców. Z prawdziwą satysfakcją słu
większego zasobu wiedzy z historii naszego j chałem jak młody 18-letni górnik ze Sląska od. 
państwa i stosunków międzynarodowych tym powiada na niełatwe pytania egzaminatorów. 
:nrszystkim pracownikom Urzędów Informac_ji I Tlun:aczy bez zaj~lrnięcia zawiłe problemy eko. 
1 Propagandy, którzy swą pracą w terenie dali nom1czne (wartośc dodatkowa, pieniądz i in.), 

o·sobowo. 
się poznać, jako chętni i oddani obywatele kra- roztacza obraz wspólcz.esnej rzeczywistości, o

D~ kompetencji wlaiz kwa.terU1nke>wY'ch ju. Specjalną wagę przykłada program Szkoły perując nie utartymi frazesami, ale konkretny. 
należy między innymi wydawrun,i.e de·~yzji do zagadnień Polski Współczesnej, naszych sto. mi faktami, o których dowiedział się na Kursie. 
co do pnydzi.ału loka.lu i nakazania u•su- sunków z sąsiadami, historii ustroju sanacyjne- Nie jedna refleksia przychodzi na widok 

' nięcia z lokalu. go l in. młodych i starych · robociarzy 1 chłopów, zda. 
Installlcjami o·jwoławczymi od 0 ,r,!l· Pr~~d ~iewi:lu ~nia~i odbylo się w Cen- I ~ywających. w S~kole wiedzę._ 7.adcn r~cb. p~-

cz,eń wład:z kwat·erlJJilkowy•ch są miejsk •. e tralnei Szl,ole _akonczeme 3-n11es1ę~znego kur. .tępawy nie mogł 1 me mozc rozwtnąc się 
(gmi'Ilne) komisje loikalo•we, powo-łarne pr•zaz su. Egzaminy, których świadkiem bylem. po- bez należytej wiedzy i świadomości ideowej. 
właśoiw·e rady na-r•odow.e i państwowe ko- I zwolily stwierdzić, że absolwenci kursu wynic- Gdziekolwiek w dziejach ludzkości napotka-
mi·Si·e l0<kailowe. śli kolosalny pożytek z nauki. Większość do- my element postępu', towarzyszy mµ zawsze ro-

. skonale się orientuje w sytuacji kraju, na pyta. ;;um i oświata. Jedynie reakcja obejść się może 
Komi·s.j-e te wy•koo1Uiją nadtio kont,rolę nia egzaminatorów daje spokojne, trzeźwe od-

1 
bez tych dwóch czynników, to te:: z reguły że. 

· nad działaln1ością władz kwa•teil'unkowych. powiedzi, umie wydać należyty, samodzielnie ruje na nieuświadomieniu i ciemnocie mas. 
Pro,jekt zaiwie,ra pr,:ziepisy · .:lo1tyozące !O_ przemyślany sąd o zjawiskach życia spolecz- Człowiek wykształcoany i oświecony-to nasz , 

ku po•s'tępowaini1a w sp<r•awacih kwaterunk.o- n~go V: ś':ieci~.. Z ich słów d~ie się odczuć ·1aj lepszy sprzymierzeniec. I 
wy·ch oraz po•stęipowam:i1e karne, mające wiew sw1ezośc1 1 _postępu. 1:- wlelu ~rz:s:>:edl. I ~en:ralna . S:>:kola Propag~ndystów , kształ-

d) przy. przemiale ograniczonym (§ 2 roz
porządzenia) i tzw. przemiale dozwolonym (§ 3) 
dokonują przemiału bez posiadania oryginal
nyc' zaświadczeń gminnych; . 

e) przekraczają dozwolone normy procen
towego przemiału. 

W wypadkach uporcz:-wych przekroczeft 
prywatne przedsiębiors twa '11fynarskie mogą 
być przejęte pod za rząd przymusowy lub ulec 
wywłaszczeniu. 

Zarządzenie to wz111acniające kontrok daje 
1 ównoczcśnie władzom ~kuteczne środki do 
zwalczania spek11iacjJ mlyn::.rzy i miejmy na
tlzie;ę, że przy niesie ono dobre rezultaty. 

····<-;~-·„······:············ · :····· ···· ···················-„ -········· ·· ····· ········ ·· ··· ·· ·········----
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AKCJA .GWIAZDKOWA 
DLA L'IZJECI CZYTELNIIlÓW 

„GŁOSU ROBOTNICZEG' 

przeciwdziialać: Olboh•odz,eni·u za1said de1kre_ szy do Szkoły, nuało 1edyn1e mętn.e 1 nteskry- cąc 1 osw1cca10c robotniczo - chlop~ k' element, I 
tu. stalizowane pojęcie o porus:>:anych na Kursie l iest ,_e wszech miar godna pochwały, l Wyciąć zachować. 

~~ zagadnieniach. Pewien, powiedziałbym, jedynie Szym. ~lll•lllliiil&ii!iiliiiEl•iDEJllłl~iii;il!il::::filliili'li*'' 
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Podz[ękowanie 
\Vszystkim tym, którzy przyczynili się do 

Uzyskania przez studentów \VSOW lokalu na 
stotówkę szczególnie zaś wiceprezydentowi :n. 
ob. Duniakowi, prezesowi Rady Okręgowej 
Związków Zawodowych ob. Burskiemu i ko
mendanto\\'i Miejskiej M:licj, Obywatelskiej 
kpt. Kempie, składamy tą drogą serdeczne po
t.ziękowanie. 

Bratnia Pomoc Studentów WSGW 

,.E~a" r•rodziła trojaczki 
Lóclzki Ogród Zoologiczny może się po

zczvci6 nowym sukcesem hodowlanym. Po 
!rządzeniu hodowli zwierząt kopytnych w 
.uótkini stosunkowo czasie przyszfa kolej na 
zainstalowanie hodowli zwierząt drapieżnych. 
Mimo cięż1 ·ich warunków aprowizacyjnyc!t. 
które S'.l <' 1 ement~rną przeszkodą w hodowli, 
lwica .,!:la" ""·dała na świat tro_ie lwiątek. 
Matka i młode nuią się doskona'e. Biorąc pod 
uwa 'C'. że cena lwa dochodzi obecnie do 
150.000 zł. Ogród nie tylko rowiększyt liczeb
ność żywego inwentarza, ale stał się boga
tszym o prawie pót miliona złotych . Lwiątka 
będzie można oglądać już w najbliższych 
dniach. 

Kina 

GLOS ROBOTNiCZY 

Chl~b na kart 
Wydziat Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
w pierwszym okresie m-ca grudnia realizowa
ne będą na chleb następujące odcinki kart ży
wnościowych z miesiąca grudnia: 

Chleb biały 80% w cenie zł. 2.15 za 1 kg. 
Kat. „ \ " odcinek nr · uprawniający do na

bycia 2 kg chleba; 

Kat. II odcinek nr I uprawniający do na
ycia 2 kg chleba; 

Kat. III nr 1 uprawniający do nabycia 2 kg 
chleba; 

i w gr~ iu 
odcinki: 

Na karty pracownicze „M'~" - odcinek nr 
20 uprawniający do nabycia 2 kg chleba; 

karty rodzinne „MK" - odcinek nr 14 a
prawniający do nabycia 2 kg chleba; 

Chle'. ciemny 96%: 
Kat. II odcinek nr 3 uprawniający do na

bycia 2 kg chl~ba; 

Ka'. III nr 2, uprawniający do nabycia 2 
kg chleba; 

Kat. I R odcinek nr 2, uprawniający do na
bycia 2 kg chleba; 

Kat. I R odc:nek nr I uprawniający do na- Kat. „N" nr 1 i 2 uprawniające do naby-
bycia 2 kg chleba. cia 3 kg chleba na każdy odcinek, oraz odci-

Na karty ż} ,, nośc'o e ,MK" Ministerstwa nek nr 3 uprawniający do nab:·cia 1 kg chleba. 
Komunikacji na miesiąc grudzieli, zaopatrzone Na karty pracownicze „MK" - odcinek 
na odwrocie w pieczęć ok:ągłą Zarządu Miej- nr 21, uprawniający do nabycia 2 kg chleba: 
skiego w Łodzi, wydany będzie chleb w pierw- Na karty rodzinne „MK" - odcinek nr 15. 
szym okresie miesiąca grudnia na następujące - uprawniający do nabycia 2 kg chleba. 

----:0:----

W celu usprawnienia statystyki rozdzielni
ctwa kontyngentowego mleka na kartki dla lud 
naści Wielkiej Łodzi oraz kontroli kuponów. 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej
skiego w Łodzi ustala poczynając od 1 sty-

ne 

Nr 171 

Teatr, niuzy0<a sztuka 
Teatr W. P. (Cer~!C' 1 nia1n 27) godz. l[l.!5 

, Ostrożnie. świei.o malowane!". 
' Teatr Powszechny TUR ( 11 Listopada 21) 

godz. I 9.15 „Pan Jowialski". 
Teatr Kameralny Dor.m żolnierza (Prze

jazd 3 n godz. Hl.15 „Pygrn.ąlion". 
Teatr Syrena (Traugutta I) godz. 19_15 

„Miłość i p- agamia". 
Teatr Komedia Muzyczna (l 'awrnt 27) 

godz. !D.15 „Podwc\jna buchalteria" z udzia
łem Stanisiawy F'aseckiej. 

Teatr Gon~ (Kili1'1°k;,.,.o 12-1) godz. l(J.1!) 
„Raz na lewo.· raz na prawo". 

-- -O 

TEATR WP. 
Codziennie o !!Odz. 19.1.'l „Ostrożnie świe

żo malowane Rc:ie rauchois ,,. świetnei inter
pretacji Woszczerowicza. Oe 1' wskiej . .Jcr.ier
skiej. Labui';;l-iej. ł'.uczyckiPi , hozowskiej, 8u
gajskie~o. Dacz ·l1skie...-n !\lalisze,nkiegn. Mo
drzewskicg-o. rr>L.vserii f:dmunda \\'iercil•o;kie
go i dekorac ·acll Ottona \xera. Jutro ,,. sobo
tę. o godzinie 15 11każe się po dlnższei przer
wie znakomita Perzyl1skiego „Lekko111yśl11a 
si9stra". 

---0--

TEATR POWSZECHNY 

„Polonia" (Piotrkowska 67) „Pojedynek" 
„Tęcza" (ul. Piotrkowska Nr. 108) „Mściciele 
ludowi". „ Wisła" (ulica Przejazd Nr. 1), 
„Stylowy" (ulica Kilil1skie~o Nr. 123) Kiedy 
jesteś zakochana". ,.Bałtyk" (ulica Naruto
wicza 20). „Gdynia" (Przejazd 2) „Pojedy
nek". „Włókniarz" (Zawadzka 16) „,Tajemnica 
panny Brin--« ,.Hel" (Legionów 2-4) „Paweł i 
Gaweł". „Robotnik" (Kilii'1skiego 178) „Zdo
bywcy Marokka". „Wolność" (Napiórkowskie- cznia 1946 r.: 

4) Punkty rozdzienictwa kontyngentowego 
mleka (Sklepy Powszechnej Spótdzielni Spo
żywców, Wojewódzkiego Związku Inwalidów 
Wojennych, Oddziału Mleczarsko Jajczarskiego 
„Spotem", Spótdzielni „Placówka", Spółdziebi 
fabrycznej „Księży M!yn' oraz terenowe zle
wnie Okręgowej Spótdzielni Mleczarskiej w o
brębie Wielkiej Łodzi) przy rejestracji kartek 
mlecznyc:i będą wycinać I kupon rejestracyj
ny, zaś II kupon rejestracyjny będzie służyć 

do pokrycia 31 dnia w miesiącach o tej ilości 

dni. 

Gra codziennie o godz. 19.15. w niedzielę 
dwukrotnie o godz. 16 i 19.1.'i komedie; Ale
ksandra Fredrv „Pan Jowialsk'". która ju:i; 
wkrótce przek;·oczy liczbe 40 przedstawień. 
Obsada premierowa: Zelwerowicz (Szambela!1) 
Grolirki (rola tyt11 1owa). Dribrowska, Racłl\\·al
ska, Tymowska, Bo1>:11cki. Borowski, Pietrasz
kiewicz i Szubka. W próbach jedna z naipi~
knieiszych s7•uk ze światowego repcrtua ru te
atralnego „Świerszcz za kominem" I\arola 
Dickensa. 

~o 16), „Roma" (Rzgowska 84) .,Niesforna 1) w okresie od 27 grudnia - 31 grudnia 
\ziewczyna". „Przedwiośnie" (Żeromskiego rb wydawane będą nowe kartki mleczne, za-
14./76. świrriiarka i pa.stuch", ,,Tatry'' (Si1en-
łciewi1cza 4.0) „Osły Alpejski.e'', „zachęta" wierające 60 kuponów z ważnością, na dwa 
(Zgie.rska 26) „Gunga_Din'' „Muza" (Ruda miesiące, zaś na przyszłe miesiące w jednym 

Zazinaczamy, że kiin.o ,,Hel" w Ru:ł~ie d · b 
P -t-· · k' · · 'ł na Muza" 2) Kartki mleczne wydane w gru mu r z 

TEATR RO MEDII MUZYCZNEJ ,,LUT'N!A" 
w Domu Kultury Mi!ici:antn, ••-„n·o1 '27. 
Dziś : codziennie o godz. 19.30 zabawna 

komedia w 3-ch aktach p. t.: 
,,PODWÓJNA BUCHJ5.T.T?RIA" 

Piotrkowska 102a. 
Pabia•n!cka) „Subretka". I terminie z kartkami żywnościowymi. 

"'-UlMllC' ie1 zm1en·1 o nazv.rę „ . . 
Początek seansów w dn.i pow~o:ed:Me o ważnością na grudzień, z dniem 1 styczma 5) Kupony kontrolne, naklejone na arkuszu 

W dn'u 8-go grudnia br„ jako w :iniu 
::~!Jca, o godz. 1 Lej w KatedTze sw. 
Stantslawa Kostki, odprawie.na zostanie 
uroczysta Msza św. za poległych i 
zmarłych kupców łódz·kich, o czym za
wiadamia wszystkich Kolegów 

godz. 16, 18,20. W niedzielę i święta o godz. 1946 r. zostają unieważnione. papieru kolejno, zgodnie z numeracją za każ-
l4., 16 18, 20 - Kina .,Polonia'', „W:i•sła", 3) Biura Okręgowe Kart Zaopatrzenia wy- dy ubiegły miesiąc, powinny być przedkłada-,,Ba-łtyk", „Hel", „Roma" i „Przedwi•ośnie" ( 
rozpoczynają seains.e pół godzmy póżil.iej. dadzą nowe kartki mleczne na styczeń ne przez ob. ob. kierowników sklepów zle-

Ogłoszenie 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Przed

siębiorstw Miejskich unieważnia z dniem 31.12. 
1945 r. wszelkie wydane dotychczas tymcza
sowe zezwolenia na użytkowanie miejsc pod 
stragany na następujących rynkach handlo
wy-:h: vVoclny Rvnek - Zielony Rynek - i 
Hala Geyera - Piotrkowska 317. 

\Vszyscy zainteresowani winni do tego ter
minu uzyskać nowe zezwolenia stałe. Wnio
ski o uzyskanie zezwoleń stałych, należy skła
dać \\ Zarzadzie Miejskim-Wydział Przedsię
biorstw Mieiskich - Piotrkowska 104, poprze
czna oficyna II piętro, pokój 222. 

Do wniosku nalt!ży dołączyć: 
]) dotychczasowe tymczasowe zezwolenie; 
2) kartę rejestracyjn::i, wydaną przez Wy-

dziat Podatkowy Zarządu Miejskiego na rok 
1945 i . 

3) potwierdzenie zgłoszenia, wydane przez 
Wydziat Przemystowy Zarządu Miejskiego. 

Ubiegający się o uzyskanie zezwolenia po 
raz pierwszy mają dołączyć do wniosku po
twierdzenie zameldowania na stały pobyt w 
Łodzi, wydane przez Biuro Ewidencji Ludno
ści. 

Jednocześnie Zarząd Miejski - Wydziat 
Przedsiebiorstw Miejskich podaje do wiado
mości, ie od dnia 1 stycznia 1946 r. targi na 
Zielonym Rynku zostaja zamknięte. ze wzglę
dów technicznych, aż do odwołania. O po
nownym otwarciu nastąpi oddzielne zawiado
mienie. 

Po uruchomieniu targowiska na Zielonym 
Rynku będzie dozwolony tylko handel artyku
łami spożywczymi - wszyscy handlujący 
wszelkimi innymi artykułami mają możność, 
po uzyskaniu zezwo1enia stałego, przeniesienia 
swoich straganów albo na Wodny Rynek albo 
do Hali Geyera, przy CZłftn przydział miejsc 
na Wodnym Rynku i w Hali Oeyera będzie 
dokony\vany według następującej kolejności: 

pierwsze1istwo w uzyskaniu miejsca mają 
handlujący dotychczas na Wodnym Rynku 
wzglc;dnie w tfali Oeyera: 

następnie w drugiej kolejności będą przy
dzielane miejsca handlujacym, którzy przenio
są swoje strag-any z Zielonego Rynku - po
zostate mieisca będa przydzielane wedtug ko
lejrc.ści poda1i już złożonych i podań nowych 
Il pr;;ydzia1 miejsc. 

Łódź, dnia 7 <>"rudnia 194.'5 roku. 
Zarząd Miej!;ki w Lodzi 

,.,_. ydział Przedsiębiorstw Miejskich 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 5 re
~dru Paweł Skarzyński, mający kancelarię w 
Lodzi. ul. Narutowicza nr 37, na podstawie 
art. fi02 P.K.C. podaje do publicznej wiadomo
śc:. że dnia 14 grudnia 194!) r. o godzinie 10 
w todzi. ul. $ródm-iejska 1 OO 111. 9, odbędzie 
się w Ili<'rwszvm terminie licytacja ruchomo
ści. sldad1 iqcei sic /. maszyny do szycia no
żuei. kanany, kredensu kuchennego i piec~1ka 
kaflowego oszacowanych na łączną sumę 6000 
ztotycli. 

Dnia 29 listopada 194.'i r. 
Komornik: Skarżyński 

i luty 1946 r. z unieważnieniem kuponów nr wni) za pośrednictwem swoich central do Od-
59 i 60 (za miesiąc luty) dla niemowl::it kar~y działu Kontroli Kuponów Wydziału Aprowiza
zielonego koloru, dla dzieci od 1 - 3 lat czer- cji i Handlu w terminie do dnia 10 każdego 
wonego) od 4 - 6 lat liliowego. j miesiąca. 

Zarząd Związku Kupców. w ł.odzi. 

Zarządzenie 
Na podstawie art. 60, 61 Rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z ónia 22 sier
pnia 1927 r. o zwalczaniu zaraźliwych chorób 
zwierzęcych (Dz. U. R. P. nr 77, poz. 673) i 
§ 276 rozp. Min. Rol. z dnia 9.1. 1928 w spra
wie wykonania tegoż rozporządzenia (Dz. U.R 
P. nr 19, poz. 167), tudzież zgodnie z zarzą
dzeniem Min. Rol. z dnia 17 października nr 
106/13 w związku ze stwierdzeniem na terenie 
województwa łódzkiego pierwszych wy.padków 
zarazy stadniczej oraz na podstawie art. 46 (1) 
47 (1) ustawy z dnia 30.3. 193 r. o powszech 
nym obowiązku świadczeń rzeczowych (Dz 
U. R- P. nr 30/39, poz. 200) zarządzam prze
gląd wszystkich bez wyjątku koni, znajduj;:i
cych się na terenie Wielkiej Łodzi. 

Przegląd ten odbędzie się w następujących 
terminach: 
Teren 
Kom.M.0. 
7, 8 i 9 

15 i 6 
4, 5 i 14 
13 i 3 
1, 2 i 12 

Data Godz. 
przeglądu 
10.12.45 

11.12.45 
12.12.45 
13.12.45 
14.12.45 

8 

Miejsce 
przeglądu 

Targowisko koń
skie przy ul. Par 
kowej. 

., " 
Rzeźnia Bałucka 
ul. Łagiewnicka 
nr 63. 

10 i 11 15.12.45 " „ „ 
Konie doprowadzone być mają ze wszyst

kimi posiadanymi na nie tymczasowymi do
wodami tożsamości. O koniach chorych lub 
niedoprowadzonych z jakichkolwiek innych po
wodów należy w odnośnym terminie ztożyć 
pisemne zameldowanie przewodniczącemu wta
ściwej Komisji Przeglądowej. 

Winni nie zastosowania się do powyższego 
zarządzenia pociągnięci zostaną do odpowie
dzialności karnej z art. 99 i 100 rozp. Prezv
denta Rzeczypospolitej z dnia 22.7 1927 r. o 
zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych 
(Dz. U. R. P. nr. 77, poz. 673), przewidują
cych karę więzienia do lat pięciu i grzywny 
do 10.000 zt., i z art. 90 ustawy z dnia 30.3. 39 r. 
o powszechnym obowinzku świadczeń rzeczo
wych (Dz. U. R. P. nr 30/39 poz. 200). prze
widującego karę aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 3.000 zł. albo obie te kary ł<1-
cznie. 

Za prezydenta Miasta 
( - ) Stanisław Duniak 
Wiceprezydent Miasta 

Łódź. dn. 4 grudnia 1945 r. 

•mimiiffiiiiffi11ir™Lek~ri!e 111mm~~111mimmm1m 
DR. RATAJ _ Żurakowska z Wan;zawy spec 
jali.stka chorób skórnych. wenerycznych u 
kobi•et. Kosmetyka lekars1ka. Piotrkowsika 
Nr. 33, Gojz. 11 - I i 3 - 5. 

- - - -----
Dr MARIA WILKOWA 

choroby oczu 
: -zyjmuje 4. - 6 pp. 

świętokrzyska 6 m. 5. tel. 179_80. 

HURTOWA 
SPRZEDAŻ PAPIERÓW, PŁYT i BlO 
FOTOGRAFICZ '

HURTOWA 
SPRZEDAŻ 

YCH 
Bydgoskiej Fabryki Foto-Chemicznej (d. „ALFA") ob. pod Zam:. I Przeds. Pańs•tw. FILM POLSKI 

odbywa się 

Łódź, Pl. Wol'IlJoiści 2 Dy.re~cj.a Dz. Fabryika1cj1 
Bydgois·zcz, Gaorbairy 3 Fabryka 
Warsza;wa, Ma.r•s·załk01WSoka 56 Sklep 

Sklep w Bydgoszczy wysyła również towar za zaliczeniem 

''================EE================-· 
Ogłoszenie o przetargu 

Dyre.kcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Łodzd, Wydzi·a·l Kolei Wąs•koto.rowvch 
·ogłasza pr·zeta.rg nieogra.niozony na roboty 
remCl'lltowe w budytn•ku PKP. przy ul. Ale
ja 1-go Maja Nr. 16 w Łodzi. 

Oferty w zalarkowa•nych kopertach z na_ 
pi·sem „Oferta na roboty remomtowe w bu
dynku PKP. przy ul. Aleja 1-go M.1ja nr. 10 
w Łodzi" na•leży składać do dnia 12 g.ruj
nia 194.5 r. do godz. 10 ra1no w it/yciziaie 
Ko•lei Wąskotorowych, Dział DrogowY' 
gdzi€ równioeż można otr.zymać slepe ko_ 
sztorysy i materia•ły przetargowe. 

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie 
noa WIIliesio•ne wadium prz.eta•rgowe. Vła_ 
dit11m w s•umie 3.000.- z.J. należy w!1:eść 
clio Kasy Dyrekcy:jllej PKP. w Łodzi. 

OtwaTcie ofert nastąpi 12 qru::in:a l 945 r. 
o godz. 11 w WydziaJe Kolei 'Vąs.kotoro-
wych ul. śród1mi.ejska 20. 

Dyre•kcja PKP za1s1t•rzega sobie prawo wy
b01ru dowoln.ego oforen•ta lub uniew:i.'żme_ 
ni-a przetargu bez podamia motywów. 
Łódż dnia 5 grudini·a 194.5 r. 

NATYCHMIAST sprzedam mas.zynę do szy 
cia czółenkową, hairmonię 24 basy i ra::lio 
apairat. Edwa•rda 12/2 (Wdzew). 

!111111111111111 Zagub:one rrokumenty llffiiillll 
ZGUBIONO tymc.za.sowv dowód osoblsty 
Janczyka Witolda. Pabianice Wąska 8. 
FRADSZTEP..N Władysław zgubił zaświa :l
ozeni.e z Instytuh1 Głuchoniemych i inne 
cl,okumenty. Solna 8/6a. 
ZGUBIONO ka1rtę rejestracyjną z RKU-:--dyp 
pl-om cz'eladniczy, kowaJsk!, kart-ę rejestra
<:vjną na kużnię, przepust•'l:e i kartę reje_ 
stracyjną rowerową, Wi·nkler S~anislaw 
wieś Jordanów gm. Gałkówek. 

il!ll:!ll!! 11111
"

11 
• 11111111 Różne liH11 1:11 · '1 ll'li1lilill1 n 

PiiRAFINĘ, stearynę, wo·s.k, wosk zier1ny, 
syntetyczny, zakupimy w każdej [lo.Sci. B«
zar Katolicki, Łódż, Sienk!ew:cza 49 

RADIO - naprawy. przeróbki fachowo, so
lidnie. K_ Pietrzak. Łódż, Kilińskieqo 86 
UNIEWAŻNIA s.ię skradzi.one :iokumenty: 
legityimacj·ę, członkowską przewożników 
koinnych Nr. 38. tymczasowy dowój tożs~

Dyrelccja Okręgowa Kolei Państwowych. mości koillia i palcówke na nazw i ;;ko Ja-
ranows~~qo !' 01'ks·~ ~l~an·nv 16 (Choiny) 

1111111111111111 Zn1fi;,rowanie pracy lllllllllllllW ~!:~i~ISTK:os~u~~f;e~;::d/ 0~'uz~~~~t:i:ą 
CUKIERNIK wyikwalif~k>owany i ucz;eń na Zg-łosz.enia pod .. Posada". 
doJcońc·zemJie praktyiki potrzeibmi do cuoki·er- UN!EWAZNlAM skradz'ona lerrtymac'ę io
n1 Tadeus.za Sza•niawskiego, Piotrkowska bot•niczą Nr. 13433 na ŁWEKD. i leqitymację 
105. służbową PZT na na•zwisko Stt1n'sl;,„-, ~ '-
GOSPOSIA sa.modzi·elna potrzebna za•ra•z zowskiego'- Pabianice, Mo~uszki 13. 
tel. 127-56, C?dańs•ka 33/6 g.odz. od 14.-16-ej POTRZEBNY fryzjer męski i danr :? ;1 ~s-
lUJb 19-21-eJ. ki, ł.ódż, Kilińi;k•ego 7. 

P~T~ZEBNA służąca z qot~wani.em. St. Tę- ·11111111111111111111111111111[1111111111 · lo-t<-le--ill!'-llJ/-ll;-,. lt,iil1• 
g1 Piotrkowska 35 (sok.lep). - -· · ' ~.!..'..-,- __ 

ll lllllllllllllll'llll'I K d .;, I ll'lll l'll''lllll POKOJU umeblowanego ewentus'n'e p.zv '·" ' 11 I UDnO I SDrze ac. 1111 iii hl kulturalnej rodzinie - poszukuje scli·:l•ia 
I p · ł . · d 7 " KETTELMASZYNJ; -- zczeoi:ukę, inną, na. I ani -- zg oszema po "-araz ·-----

wet uszkodzoną l)tywatnio? kupię. Wólczań- ODSTĄPIĘ sklep _ zwrot za re:non'. 1'lia-
ska 13. Dozorca. domoiść w Adm. „Głosu Robotn•czeNc'· 

CENY OG'i:."ii~EŃ Drobne: za wyraz pc.tit1:>wy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłos~enia: ·u mllimetr - szpaltę poza tentem - zł. lł, w tekście - zł. 21. _ w ni:-merach 11:i! 

dzlelnyr.h 1 ~wiąte1•znycb SO procenl drożej. 

l{om1tet Redakcyjny. .B.~d. ! Ad.m.1 Łódż Piotrkowska 86. Tel.: 254-21. Lirukarnia Laki. Grat. Spółdne.i.ru Wyd. „Ks1ia<:ka ·, D-06v7~ 




